
Generalissimus STALIN 
pozdrawia 

pionierów radzieckich
MOSKWA (PAP). — Agencja 

TASS donosi, że Generalissimus 
Stalin w dniu trzydziestolecia Or 
ganizacji Pionierskiej im. W. I. 
Lenina przesłał młodym pionie­
rom Związku Radzieckiego nastę­
pujące poMrowienia:

Pozdrawiam z caiego serca mło 
dych pionierów i uczniów w dniu 
trzydziestolecia Organizacji Pio­
nierskiej im. W. I. Lenina.

Życzę pionierom i uczniom 
zdrowia i powodzenia w nauce, 
pracy, działalności społecznej.

Niechaj organizacja pionierska 
nadal wychowuje pionierów i ucz 
niów na wiernych leninoweów, od 
danych synów naszej Wielkiej Oj 
czyzny.

(—) J. STALIN
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Z Dni Oświaty, Książki i Prasy

Zjazdy przodowników czytelnictwa na wsi 
oraz liczne spotkania zespołów redakcyjnych z czytelnikami 
świadectwem rozwoju czytelnictwa 

literatury i prasy w Polsce Ludowej
W toku Dni Oświaty, Książki i Prasy odbywają się zjazdy przodow­

ników czytelnictwa na wsi oraz liczne imprezy, organizowane przez ze­
społy redakcyjne poszczególnych dzienników. Duża frekwencja na tych 
imprezach świadczy o olbrzymim rozwoju czytelnictwa w Polsce Ludowej.
Szczecin. W Szczecinie odbył się 

Wielki zjazd korespondentów robotni 
czych i chłopskich, zorganizowany 
przez redakcję „Głosu Szczecińskie­
go"', „Kuriera Szczecińskiego'" i Pol­
skiego Radia.

Udział w zjeździe wzięli również 
sekretarz KW PZPR tow. Jabłoński i 
Zastępca kierownika Wydziału Praso­
wego KC PZPR tow. Kowalewski.

Serdecznie przywitali zebrani przy­
byłych gości z NRD, wśród których

Wizyta członka Biura Politycznego 
KC Koreańskiej Partii Pracy 
tow. Tian Si-u u sekretarza 

KC PZPR tow. F. Mazura
Przebywający w Polsce członek 

Biura Politycznego KC Koreańskiej 
Partii Pracy tow. Tian Si-u wraz z 
tówarżysząćymi mu działaczami Ko­
reańskiej Partii Pracy złożył w dniu 
19 bm. wizytę sekretarzowi KC PZPR 
tow. F. Mazurowi w obecności kierów 
nika Wydziału Zagranicznego KC 
PZPR tow. O. Dłuskiego.

W czasie wizyty obecny był amba­
sador Koreańskiej Republiki Ludo­
wo - Demokratycznej w Polsce Coj 
Ir.

Otwarcie wystawy malarstwa 
polskiego w Moskw ę

MOSKWA (PAP). W salach Aka­
demii Sztuki w Moskwie odbyło się 
Uroczyste otwarcie wystawy malar­
stwa polskiego zorganizowanej przez 
Polski Komitet Współpracy Kultu­
ralnej z. Zagranicą oraz Minister­
stwo Kultury i Sztuki, jak również 
przez Komitet do Spraw Sztuki przy 
Radzie Ministrów ZSRR.

Na otwarcie wystawy przybyli 
licznie przedstawiciele społeczeń­
stwa stolicy radzieckiej, świata ar­
tystycznego, naukowego i prasy, 
przedstawiciele MSZ ZSRR oraz 
placówek dyplomatycznych krajów 
demokracji ludowej. Obecni byli 
również przedstawiciele ambasady 
RP' w Moskwie z charge d‘affaires 
L. Pohorylesem na czele. W uroczy­
stości otwarcia wzięła ponadto u- 
dział delegacja polska z wicemin. Kul 
tury i Sztuki — Włodzimierzem So­
korskim na czele.

Uwaga 
korespondenci

Zawiadamiamy, że Ogólnomiej- 
ski Klub Korespondentów „Gaze­
ty Pomorskiej*" w Bydgoszczy roz­
począł swoją działalność.

Codziennie w godzinach od 17 do
22 członkowie Zarządu pełnią dy­
żury w lokalu Klubu (Dział Kore­
spondentów, ul. Dworcowa 12).

Dyżury w Klubie wprowadzone 
zostały w celu umożliwienia kore­
spondentom składania notatek i 
artykułów w godzinach poza służ 
bowych oraz omawiania ewentual­
nych trudności związanych z opra­
cowaniem korespondencji.

1________________________________

Strajk rybaków holenderskich
HAGA (PAP). Wszystkie holender 

gkię ośrodki rybołówstwa objęte są 
Źtrajkiem rybaków. Prasa donosi, że 
cała flota rybacka Holandii przebywa 
obecnie w portach. Rybacy holender­
scy walczą o poprawę warunków by-, 
tu-

byli korespondenci robotniczy z przed 
stawicielką W’ydziału Prasowego KC 
SED Irmą Schmidt i redaktorem na­
czelnym gazety „Landeszeitung" wy­
chodzącej w Schwerinie — Theo 
Grandy na czele. Zebrani manifesto­
wali na cześć Solidarności narodów 
polskiego i niemieckiego w walce o 

! pokój, na cześć Prezydenta RP Bo­
lesława Bieruta i Prezydenta NRD 
Wilhelma Piecka.

Po referacie red. naczelnego „Gło­
su Szczecińskiego"' tow. A. Perłow- 
skiego rozwinęła się ożywiona dysku­
sja. Wśród dziesiątków wypowiedzi 
w dyskusji przebijała gorąca troska 
o dalsze usprawnienie pracy korespon 
dentów na etapie walki o wykonanie 
trudnych zadań trzeciego roku Planu 
6-letniego.

Korespondenci dzielili się. swoimi 
doświadczeniami i uwagami, wnosili 
wiele postulatów ped adresem redak­
cji óraz wiele wniosków, zmierżają- 
cych do postawienia pracy korespon­
dentów na jeszcze wyższym poziomie.

Obrady podsumował z-ca kierowni­
ka Wydziału Prasowego KC PZPR 
tow. Kowalewski. Zebrani z entu­
zjazmem uchwalili tekst listu do Pre­
zydenta Bolesława Bieruta, w któ­
rym przyrzekają jeszcze aktywniej 
niż dotychczas pomagać w budowni­
ctwie podstaw socjalizmu w Poisce, 
piętnować wszelkie przeżytki starego, 
na których żerują wróg i szkodnik, 
nie ustawać w walce o podniesienie 
siły gospodarczej Ludowej Ojczyzny, 
w walce o pokój.

„ŻYWE GAZETY"*
I KONKURSY KORESPONDENTÓW

Na Wybrzeżu masowy udział w ob­
chodzie tegorocznych Dni Oświaty, 
Książki i Prasy biorą dziennikarze i

pracownicy redakcji oraz artyści Pań­
stwowego Teatru Wybrzeże i Filhar­
monii Bałtyckiej.

Wielkim powodzeniem cieszą się 
na Wybrzeżu tzw. „żywe gazety'", 
„Dziennika Bałtyckiego i „Głosu Wy­
brzeża"'.

Zespół redakcyjny „Głosu Wybrze­
ża'" wystąpił z „żywą gazetą"" 7-krot- 
nie. M. in. w Stoczni Gdańskiej i 
gdyńskiej, w Państwowym Gospodar­
stwie Rolnym Swarożyn. Na treść 
gazety składa się ostra satyra na bu­
melantów, nierobów, jak również na 
podżegaczy wojennych. Występy te 
cieszą się dużym powodzeniem.

KSIĄŻKA NAUCZYŁA CHŁOPÓW 
LEPIEJ GOSPODAROWAĆ

W ramach imprez Dni Oświaty, 
Książki i Prasy odbył się w Poznaniu 
Wojewódzki Zlot Przodowników Czy­
telnictwa. Na zlot przybyło ponad 
1000 osób, wyróżnionych w konkur­
sie czytelnictwa, zorganizowanym 
przez ZSCh.

W konkursie tym na terenie woj. 
poznańskiego wzięło udział blisko 14 
tys. osób. Dopomógł on wielu chło­
pom do podniesienia produkcji roślin 
nej i hodowlanej, przełamując zaco­
fane poglądy i sposoby gospodarowa­
nia.

165 tys. książek trafiło do rąk 
odbiorców w woj. bydgoskim

Tegoroczne Dni Oświaty, Książki 
i Prasy biją swym zasięgiem i różno­
rodnością pomysłów ubiegłe lata. 
Zauważa się duży rozmach w organi­
zowaniu rozmaitych form udostępnię 
nia szerokim masom książki i prasy, 
a także wiedzy o życiu kulturalnym w 
Polste Ludowej.

Szerokie zadania w tej dziedzinie 
nakreśliło sobie Towarzystwo Wiedzy 
Powszechnej, które poprzez zwiększę 
nie zespołu prelegentów przy pomo­
cy pracowników społecznych (głów­
nie nauczycieli), docierało z odczyta­
mi do wszystkich większych wsi, 
PGR, spółdzielni produkcyjnych, za­
kładów pracy i szkół. Ogółem do 
dnia 18 maja wygłoszono 1879 odczy­
tów, z tego 1601 na wsi, 206 w mia­
stach i miasteczkach powiatowych 
oraz 72 w Bydgoszczy. Odczyty te są 
połączone z dyskusją, w której wy­
powiadają się chłopi, robotnicy, in­
teligencja pracująca i młodzież. Czę­
sto prelekcje są ilustrowane filmami 
oświatowymi lub wykresami, obra­
zującymi rozwój oświaty i kultury.

Plastycy pomorscy zorganizowali 
kilka wystaw. I tak: w Bydgosz­

czy w Pomorskim Domu Sztuki o- 
twarto wystawę prac plastyków - a- 
matorów, w Muzeum Bydgoskim wy­
stawę dzieł Leona Wyczółkowskiego, 
poza tym w witrynach sklepowych 
przy Al. 1 Maja urządzono wystawę 
prac plastyków bydgoskich.

Na uwagę zasługuje również wy­
stawa pomocy naukowych, zorganizo 
wana przez Centralę Zaopatrzenia 
Szkół.

Obok wystaw, popularyzujących 
sztuki plastyczne „Dom Książki"1 zor­
ganizował szczególnie liczne wysta­
wy książek; przeszło 100 wystaw w 
miastach i miasteczkach i około 150 
na wsi.

Osobną pozycję stanowią wysta­
wy książki, organizowane przez bi­
blioteki. W bibliotekach i punktach 
bibliotecznych, łącznie z biblioteka­
mi szkolnymi zorganizowano ich 1894. 
W świetlicach bibliotecznych i we 
wszystkich czytelniach odbyły się 
konkursy dobrego czytania; ponadto 
40 bibliotek powszechnych przepro­
wadza konkurs pod nazwą1 „Czy 
znasz nową polską literaturę".

(Dokończenie na str. 2)

Wyniki zbiórki na fundusz pomocy 
sanitarnej effer fKojref

Polski Komitet Obrońców Pokoju komunikuje, iż 1-majowa zbiórka 
pieniężna, która odbyła się W bieżącym roku na fundusz pomocy sanitar­
nej dla Korei dała następujące wyniki:
1. Poznań 837.207,31
2. Wrocław 580.635,67
3. Katowice 531.683,91
4. Bydgoszcz 444.498,51
5. Olsztyn 427.299,91
6. Kraków 365.152,09
7. Lublin 305.623,71
8. Gdańsk 243.764,34
9. Kielce 242.952,80

10. Warszawa m. 241.670,60
11. Szczecin 233.510,56
12. Rzeszów 231.025,65
13. Opole 230.934,51
14. Łódź woj. 219.756,60
15. Warszawa woj. 208.298,38
16. Łódź m. 184.251,30
17. Zielona Góra 180.550,55
18. Koszalin 156.577,59
19. Białystok 144.815,54

Razem: 6.010.209,53

ród polski żywi wobec bohaterskiego 
narodu Korei, nieugięcie broniącego 
swej wolności i niepodległości przed

zbrodniczą napaścią amerykańskich 
grabieżców i ludobójców.
Polski Komitet Obrońców Pokoju za 

uzyskane ze zbiórki pieniądze zakupi 
i wyśle do Korei środki lecznicze i 
sprzęt sanitarny.

List uczestników Konferencji Surowcowej
do Prezydenta RP
Uczestnicy Konferencji Chemików, 

która w dniu 18 bm. zakończyła obra 
dy nad zagadnieniami wykorzystania 
krajowych surowców mineralnych 
dla przemysłu chemicznego, wystoso 
wali do Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta list, w którym między inny­
mi czytamy:

Plan 6-letni budowy podstaw socja 
lizmu w Polsce jako jedno z najważ­
niejszych zadań stawia przed krajem 
oparcie przemysłu o własną bazę su­
rowcową. Celem pomocy w zwycię­
skiej realizacji szczytnych zadań któ­
re stawia sobie polska klasa robotni­
cza, chłopstwo i inteligencja pracują­
ca, zorganizowaliśmy w dniach od 
16 do 18 maja br. pierwszą Konferen 
cję Surowcową Naukowców Polskich 
Chemików i Geologów z udziałem 
delegacji naukowców ze Związku Ra

Bolesława Bieruta
dzieckiego i Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej.

W rezultacie obrad doszliśmy do 
wniosku, iż kraj nasz posiada poważ­
ne, mało wykorzystane dotychczas za 
soby podstawowych surowców dla 
przemysłu chemicznego oraz nakre­
śliliśmy plan badań nad dostosowa­
niem tych surowców dla celów gospo 
darczych.

Polscy chemicy i geologowie przy­
rzekają Ci, Obywatelu Prezydencie, 
iż wykorzystując swe prawa zawarte 
w projekcie Konstytucji Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej i w zrozumie­
niu obowiązków z niej wynikających, 
zwiększą swe wysiłki nad realizacją 
i przekroczeniem zadań Planu 6-let­
niego, nad podniesieniem stopy życio 
wej mas pracujących, nad pomnoże­
niem osiągnięć budującej socjalizm 
Polski Ludowej.

j Wojewódzka Konferencja
Związku Młodzieży Polskiej

W dniu wczorajszym zakończyła 
swoje obrady I Wojewódzka Konfe­
rencja Związku Młodzieży Polskiej 
w Bydgoszczy. Konferencja oceniła 
pracę ustępującego Zarządu Woje­
wódzkiego ZMP i dokonała wyboru 
nowych władz organizacji.

W drugim dniu obrad zakończono 
dyskusję, której podsumowania do­
konał sekretarz Zarządu Głównego 
ZMP tow. Leon Jańczak. W cza­

sie obrad przybyła na salę owacyj­
nie witana delegacja przodujących 
junaków SP z brygady pracującej 
w woj. bydgoskim.

W godzinach popołudniowych od­
była się na Placu Bohaterów Stalin­
gradu wielka manifestacja młodzie­
ży bydgoskiej, pod hasłami Zlotu Lip 
cowego.

Wzięli w niej również udział de­
legaci I Wojewódzkiej Konferencji 
ZMP.

Prezydium (fragment) I Wojewódzkiej Konferencji ZMP. Od lewej strony stoją: I sekre* 
tarz Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej tow. Feliks Baiar.ow* 
ski, kierownik Wydziału Oświaty Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej tow. Józef Kowalczyk, przewodniczący Zarządu Wojewódzkiego ZMP tow. Wła­
dysław Krupka, przewodniczący konferencji w pierwszym dniu obrad tow. Kazimierz Ma­
tuszak, sekretarz Zarządu Głównego ZMP tow. Leon Jańczake

Na konferencję przybyli delegaci kół zetempowsklch z całego województwa, przybyli 
przodujący robotnicy, przodujący młodzi chłopi, żołnierze, uczniowie, technicy i nauczyciele* 

NA ZDJĘCIU od lewej strony: Krystyna Krajewska — przodownica pracy z GZPG Gru* 
dziądz, Stanisław Płonka — przodownik wyszkolenia bojowego, Jadwiga Gronkowska —• 
przewodnicząca Zarządu Gminnego ZMP Radzyń pow. Grudziądz, Bronisław Talaśk$ 
— młody nauczyciel Liceum Pedagogicznego w Grudziądzu.

Ponadto organizacje związkowe, 
spółdzielcze, stowarzyszenia społecz­
ne i gospodarcze oraz poszczególni o- 
bywatele odpowiadając na apel CRZZ 
wpłacili na konto funduszu pomocy 
sanitarnej dla Korei do dnia 15 ma­
ja br. zł 3.364.203,75.

Łączna suma zebrana dzięki ofiar 
ności społeczeństwa polskiego na 
rzecz pomocy sanitarnej dla walczą­
cej Korei przekracza więc 9.374.000 zł.

Wyniki zbiórki sAdadczą o uczu­
ciach gorącej solidarności, jaką na-

Ważne dla rolników i ogrodników
cz nocy z 19 Ąa 20 i z 20 na 21 maja 

br przewidywane są przymrozki na te 
tenie całego kraju.

W związku z tym — chociaż nie 
zagraża to roślinom zbożowym — o- 
strzega się rolników, a specjalnie o- 
grodników, przed' niebezpieczeń­
stwem uszkodzenia na skutek przy­
mrozków niektórych roślin oraz za­
wiązków owocowych i kwiatów na drze 
wach owocowych.

Wskazane jest przedsięwzięcie od 
powiednieh kroków zabezpieczają­
cych:

1. W sadach odymianie drzew owo 
cowych przez rozpalanie ognisk 
zwłaszcza nad ranem. Należy używać 
do tego zbutwiałego torfu, słomy lub 
innych materiałów silnie dymiących.

2. W ogrodach i na polu — na plan 
facjach pomidorów, ogórków, fasoli, 
truskawek i wczesnych ziemniaków 
— okrycie roślin papierem gazeto­
wym, słomą lub łęcinami.

3. W inspektach zabezpieczenie 
roślin oknami lub matami.

Na konferencji młodzież mówiła o swoich osiągnięciach, mówiła o brakach w pracy 
organizacji, mówiła o swoich bolączkach, wysuwała postulaty pod adresem instancji wyż­
szych, przekazywała zdobyte w pracy doświadczenia. Grupa delegatów bydgoskich, przy­
gotowuje się do dyskusji. Od lewej strony siedzą: Ryszard Dolaciński — uczeń Technikum 
Statystycznego, Elżbieta Bulla — uczennica Szkoły TPD, Edwin Łydkowski — przewodni­
czący Zarządu Dzielnicowego ZMP Bydgoszcz-Fabryczna, Mieczysław Malinowski — czło­
nek Zarządu Dzielnicowego ZMP Bydgoszcz-Fabryczna,

i

Delegaci podczas dyskusji. Na pierwszym planie grupa delegatów z Torunia,
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Premier Cyrankiewicz 
przyjął delegację rządową 

Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej

■ Prezes Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz przyjął w dniu 17 bm. 
(przebywającą w Polsce delegację 
rządową Koreańskiej Republiki Lu­
dowo-Demokratycznej pod przewod­
nictwem ministra Handlu Tian-Si-u.

Delegacji towarzyszył ambasador 
Nadzwyczajny i pełnomocny KRLD 
(W Polsce Coj Ir.

Ks. Zygmunt Kozubski 
odznaczony pośmiertnie 

Krzyżem Komandorskim 
Orderu Odrodzenia Polski

Prezydent RP Bolesław Bierut w 
uznaniu zasług, położonych w walce 
o umocnienie pokoju, odznaczy! po­
śmiertnie Krzyżem Komandorskim 
Orderu Odrodzenia Polski ks. Zyg­
munta Kozubskiego, prof. teologii ka­
tolickiej UW, członka komisji in­
telektualistów i działaczy katolickich 
przy PKOP i jednego z pierwszych 
jej organizatorów i założy cieli.

Festiwal Filmów Polskich 
w ZSRR

MOSKWA (PAP). W dniach od 2 
do 8 czerwca br. Ministerstwo Kine­
matografii ZSRR organizuje w Mo­
skwie, Leningradzie oraz we wszyst­
kich stolicach Republik Związko­
wych Festiwal Filmów Polskich,

Festiwal zainaugurowany zostanie 
wyświetlaniem filmu pt. „Młodość 
Chopina". Podczas festiwalu wyświe­
tlane będą m. in. następujące filmy: 
„Ostatni etap", „Premiera warszaw­
ska", „Miasto nieujarzmione", „Dwie 
brygady", „Czarci żleb" i „Pierwszy 
Btart".

Jednocześnie zorganizowane zosta­
ną wystawy odzwierciedlające osiąg­
nięcia polskich mas pracujących w 
budownictwie kulturalnym.

Kolarze polscy powrócili 
z Pragi

Kolarze polscy — uczestnicy V Mię 
dzynarodowego Wyścigu Pokoju oraz 
osoby towarzyszące powrócili 11) bm. 
pociągiem z Pragi do Warszawy.

Na Dworcu Głównym witali kola­
rzy przedstawiciele władz sporto­
wych z sekretarzem GKKF Szember- 
giem na czele, członkowie sekcji ko­
larskiej GKKF oraz rodziny uczestni­
ków wyścigu.

Udział jednostek 
niemieckich w paradzie 
wojsk amerykańskich 
BERLIN (PAP). Jak podaje agencja 

ADN w sobotę 17 bm. z okazji „świę­
ta armii amerykańskiej" odbyła się 
na lotnisku Tempelhof (amerykański 
sektor Berlina) parada wojsk okupa­
cyjnych, w której po raz pierwszy 
wzięły udział oddziały najemnych 
wojsk niemieckich,

Z powodu ograniczeń policyjnych I 
Slawarzyszenla Psychologów 

Amerykańskich rezygnuje 
ze zwołania Kongresu 

Mędzynarodowego w USA 
NOWY JORK (PAP). — Stowarzy 

ezenie Psychologów Amerykańskich 
— organizacja licząca 10 tysięcy 
członków, podało do wiadomości, że 
rezygnuje z zamiaru zwołania Mię­
dzynarodowego Kongresu w Stanach 
Zjednoczonych z powodu ograniczeń 
policyjnych wprowadzonych w 
związku z osławioną ustawą Mac 
Carrana.

Prezes stowarzyszenia prof. uni­
wersytetu w Stanie Illlols — Hant 
oświadczył: z powodu trudności, z 
którymi spotykają się uczeni zagra­
niczni, usiłujący otrzymać pozwole­
nie na wjazd do Stanów Zjednoczo­
nych — stowarzyszenie doszło do 
wniosku, że nie może rozesłać zapro­
szeń.

Poważne straty w ludziach 
i sprzęcie ponoszą 

interwenci amerykańscy 
w Korei

PEKIN (PAP). — Agencja Nowych 
Chin donosi, że wojska interwentów 
amerykańskich ponoszą nadal na 
froncie koreańskim znaczne straty w 
ludziach i sprzęcie.

W ciągu kwietnia br. interwenci 
stracili w zabitych, rannych 1 wzię­
tych do niewoli 9.807 żołnierzy i ofi­
cerów, w tym 4.092 Amerykanów, 133 
.Anglików i Kanadyjczyków i 5.672 
żołnierzy i oficerów wojsk lisynma- 
Ijowskich.

W tym samym okresie Wojska Lu 
4owe zestrzeliły i uszkodziły 486 sa­
molotów nieprzyjacielskich, zniszczy­
ły 26 dział i 107 pojazdów mechanicz 
nych oraz zdobyły znaczną ilość bro­
ni i amunicji

Masy pracujące Niemiec Zachodnich 
wzmagają walkę 

przeciwko wojennemu „układowi ogólnemu" 
BERLIN (PAP). — Agencja ADN podaje dalsze^jcżiie wiadomości z 

Niemiec Zachodnich o protestach przeciwko wojennemu „układowi ogól­
nemu" i żądaniach jak najrychlejszego zawarcia traktatu pokojowego.

Nagrody i dyplomy uznania 
dla przodujących pracowników 

spółdzielczości wiejskiej

Ze Stuttgartu donosi agencja 
ADN, że w niedzielę obradowało tam 
400 przedstawicieli zachodnio - nie­
mieckich organizacji pokojowych. O- 
mawiano środki walki przeciwko „u- 
kładowi ogólnemu".

Uchwalono jednomyślnie manifest 
wzywający cały naród niemiecki do 
stanowczego przeciwstawienia się 
zgubnej polityce Adenauera.

W Duesseldorfle obradowało pre­
zydium zachodnio - niemieckiego sto 
warzyszenla zwolenników porozumie 
nia między Niemcami. Uchwalono re 
zolucję, zwracającą uwagę na ogrom 
ne niebezpieczeństwo, jakim grozi

narodowi niemieckiemu „układ ogól 
ny“. Prezydium wzywa wszystkich 
członków i sympatyków stowarzyszę 
nia do stanowczej akcji przeciwko 
„układowi ogólnemu" i na rzecz trak 
ta-tu pokojowego.

W Bremie odbyło się posiedzenie 
komitetu akcji robotników miejsco­
wych stoczni z udziałem przedstawi­
cieli stoczni hambursklch. Uchwalono 
rezolucję potępiającą „układ ogólny" 
i domagającą się niezwłocznego za­
warcia traktatu pokojowego. Jedno, 
cześnle uchwalono protest przeciwko 
wprowadzeniu w zachodnio - niemie

ckich zakładach pracy nowego dra­
końskiego regulaminu, gwałcącego 
prawa klasy robotniczej.

W Kolonii odbyła się w niedzielę 
konferencja delegatów licznych za­
chodnio - niemieckich organizacji o- 
fiar wojny i inwalidów wojennych. 
Konferencja powzięła uchwałę prote­
stującą przeciwko poczynaniom rzą­
du Adenauera. We wspólnej deklara­
cji uczestnicy konferencji zażądali 
rychłego zawarcia traktatu pokojowe 
go.

Masowe demonstracje przeciwko 
„układowi ogólnemu" i na rzecz trak 
tatu pokojowego ze zjednoczonymi 
Niemcami odbyły się w końcu ubieg­
łego tygodnia — jak donosi agencja 
ADN — w Essen, Herne, Dortmun­
dzie i Hamborn.

Sprawna działalność sklepów, punk 
tów skupu, zakładów przemysłowych, 
młynów oraz innych placówek spół­
dzielczości zbytu i zaopatrzenia na 
wsi zależy przede wszystkim od po­
ziomu przygotowania zawodowego i 
uświadomienia politycznego pracow­
ników.

W podnoszeniu poziomu pracy a- 
paratu spółdzielczości samopomoco­
wej wielką rolę odgrywa przykład 
przodujących pracowników.

Ostatnio nagrody pieniężne i dy­
plomy od Zarządu Centrali Rolniczej 
Spółdzielni Samopomoc Chłopska 
otrzymało 354 wyróżniających się pra 
cewników.

Wśród wyróżnionych znajdują się 
sprzedawcy, pracownicy punktów

skupu, zakładów przemysłowych, mły 
nów, pracownicy oddziałów okręgo­
wych i Powiatowych Związków 
Gminnych Spółdzielni oraz członko­
wie komisji rewizyjnych i komitetów 
członkowskich.

Nagrodę otrzymał m. in. H. Ja­
strzębski, pracownik Gminnej Spół­
dzielni w Rojewie w pow. inowro­
cławskim, woj. bydgoskiego, który 
szczególnie wyróżnił się w okresie 
planowego skupu zboża.

Poza przykładną pracą na punk­
cie skupu, prowadził on wśród chło­
pów pracę polityczno - uświadamia­
jącą. Praca ta przyczyniła się do tego, 
że chłopi gminy Rojewo zorganizowa 
li 7 zbiorowych odstaw zboża i ziem­
niaków.

Ludobójcy amerykańscy w mundurach generalskich
wychwalają zbrodniczą wojną chemiczną

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
donosi z Nowego Jorku, że na do­
rocznej konferencji chemików woj­
skowych w Chicago, dowódca kor­
pusu chemicznego armii. amerykań­
skiej generał Bullen wygłosił prze­
mówienie, w którym wychwalał woj. 
nę chemiczną i stwierdził, że broń 
chemiczna Jest „bronią bardzo tanią 
i skuteczną".

Główna jej zaleta polega na tym, 
— oświadczył Bullen •— że zabija 
ona ludzi, lecz nie niszczy majątku 
nieprzyjaciela, tak, że zwycięzca mo 
że objąć w posiadanie mienie nie­
przyjaciela w stanie ■ nieuszkodzo­
nym.

„Stany Zjednoczone — powiedział 
Bullen — są wielkim przemy sło-

wym krajem, przemysł chemiczny 
jest jedną z najpoważniejszych ga­
łęzi przemysłu amerykańskiego. Na­
sza potęga przemysłowa i wojna che 
miczna otwierają przed nami kolo­
salne możliwości...

Broń chemiczna ma tę przewagę 
nad innymi rodzajami broni, że prze 
nika poprzez pancerz nie przebija­
jąc tego -pancerza.

Jeśli umocnienia podziemne i 
wszelkiego rodzaju schrony nie zo­
staną zaopatrzone w skomplikowany 
system wentylacji, to ich wartość 
obronna wobec broni chemicznej s-pa 
dnie do zera.

Przy przeprowadzaniu operacji 
strategicznych przeciwko nieprzyja­
cielskim ośrodkom przemysłowym,

można będzie używać gazów trują- 
cych, -aby zgładzić robotników i 
sparaliżować przemysł w danym 
rejonie".

. Jak wynika za oświadczenia Bulle 
na — Stwierdza Agencja TASS — 
ludobójcy amerykańscy w mundu­
rach generalskich demaskują coraz 
wyraźniej swe zbrodnicze plany. Ca 
la ludzkość nm przed oczyma potwor­
ne zbrodnie tych ludobójców: —- in­
terwencje i bestialstwa w Korei, sto­
sowanie broni bakteriologicznej w 
Korei i w Chinach Północno-Wscho 
dnich, krwawe masakry jeńców wo­
jennych na wyspie Kożedo i bez­
wstydną -propagandę wojny che­
micznej.

Mimo oszukańczej ordynacji wyborczej
w wyborach do rady republiki we Francji

Partia Komunistyczna zachowała w całe] pełni swój stan posiadania
PARYŻ (PAP). W niedzielę 18 ma­

ja w 36 departamentach Francji i Al- 
geru oraz w niektórych koloniach 
francuskich odbyły się częściowe wy 
bory do rady republiki, której skład 
będzie w połowie odnowiony. Na ogól 
ną liczbę 320, wybranych ma być 160 
nowych członków rady republiki.

W związku z obowiązującą we Frań 
cjl reakcyjną Ordynacją wyborczą, 
mającą na celu usunięcie komuni­
stów z parlamentu, większość manda 
tów w radzie republiki należy do de- 
gaullistów i innych reakcyjnych ugru 
powań.

Dotychczas na ogólną liczbę 320 
mandatów, Partia Komunistyczna 
miała 18. Z 18 okręgów,w których ko 
muniści posiadają mandaty do rady 
republiki, wybory odbędą się obec­
nie w 14.

Partie prawicowe domagają się od 
dawna rozszerzenia uprawnień rady 
republiki i przyznania jej kompeten 
cjl dawnego senatu, domagając się w 
tym celu zmiany konstytucji.

Wybory do rady republiki odbywa 
ją się według skomplikowanego dwu 
stopniowego systemu głosowania. 
Najpierw wyznaczeni są elektorzy 
deputowani do zgromadzenia narodo 
wego, tzw. radcy generalni, tj. człon­
kowie rad istniejących przy prefek­
tach departamentów oraz delegaci 
wyznaczani przez rady miejskie. Ci 
elektorzy dokonują wyboru człon­
ków rady republiki. W siedmiu depar 
tamentach — np. w departamencie 
Sekwany (Paryż i okręg paryski), w 
departamencie Nord, departamencie

Pas de Calais I czterech Innych, wy­
bory odbywają się według systemu 
proporcjonalnego. W pozostałych de­
partamentach obowiązuje system 
większościowy w dwóch turach, we­
dług tego systemu, kandydat wybra­
ny jest w pierwszej turze, jeśli otrzy 
muje więcej niż 50 proc, oddanych 
głosów. Jeśli żaden z kandydatów nie 
otrzyma w pierwszej turze połowy od 
danych głosów, odbywa się drugie 
głosowanie, w którym wystarcza już 
tylko względna większość głosów,

Pierwsze wyniki głosowania wyka­
zują, że w tych departamentach, 
gdzie obowiązuje system proporcjo­
nalny, Partia Komunistyczna utrzy­
mała swój dotychczasowy stan posia 
dania, mimo że musiała walczyć prze 
ciwko koalicji, w skład której wcho­
dzą wszystkie partie reakcyjne od de 
gaulistów do prawicowych socjali­
stów.

Urzędowy komunikat agencji AFP 
donosi, że wyniki wyborów do rady 
republiki przedstawiają się następu* 
jęeo;

Komuniści zdobyli 14 mandatów w 
departamentach objętych komunika­
tem (komuniści dotąd posiadali rów­
nież 14 mandatów), prawicowi socja­
liści SFIO — 17 mandatów (dotąd 
— 18), MRP (partia katolicka) — 11 
mandatów (8), radykałowie — 26 (25), 
reakcyjne ugrupowanie niezależnych 
i partii chłopskich — 30 (dotąd 25), 
gaulliści — 25 (33).

Jak wynika z powyższego komuni­
katu Partia Komunistyczna zachcwa- 
ła w całej pełni s&ój stan posiadania,

Dwa blisko lata trwa wojna w 
Korei. Po jednej i drugiej stronie 
jest pewna ilość jeńców. W obozach 
jenieckich znajdujących się w pół­
nocnej Korei jeńcy korzystają ze 

wszystkich uprawnień, które im daje 
konwencja genewska. Są traktowani 
po ludzku, widzą własnymi oczami 
potworne zbrodnie amerykańskich 
napastników, Wśród wielu byłych 
rycerzy najazdu, odzywa się sumie 
nie i w listach do rodzin, w audy­
cjach radiowych wzywają do akcji 
na rzecz zakończenia tej na.jpotwor 
niejszej wojny, do której napastni­
cy uruchomili wszystkie niemal 
środki zniszczenia z zarazkami dżu­
my, cholery i tyfusu włącznie.

I jest Kożedo „wyspa śmierci", 
na której Amerykanie umieścili 
obóz jeńców wojennych, Koreań­
czyków 1 ochotników chińskich. Nie, 
nie jest to obóz jeniecki, lecz obóz 
zagłady, ze wszystkimi akcesoriami 
hitlerowskich obozów koncentracyj 
nych. A więc: Jeńcy są głodzeni, bi­
ci, torturowani, zmuszani do najcięż 
szych robót, przekraczających ludz­
kie siły. A więc przeprowadza się 
wśród nich selekcję 1 doświadczenia 
z bronią bakteriologiczną, uśmier­

ca się ich najbardziej „naukowymi" 
metodami. Ot tak, Jak np. w Bu- 
chenwaldzie.

Czy jest droga ocalenia z tej „wy­
spy śmierci"? Jest, „humanitarni" 
Amerykanie wskazali ją żołnie­
rzom, którzy walczyli przeciwko 
imperialistycznemu najazdowi, o 
wolność swej ojczyzny, o prawo 
budowania swego życia, według

swego najlepszego zrozumienia, o I 
prawo budowania szkół i fabryk, i 
domów i szpitali, teatrów i uniwer- ( 
sytetów.

Ta droga jest tzw. „dobrowolną i 
repatriacją". Prawda, jak to ład- ( 
nie brzmi? Ale pod tymi słowami 
kryje. się najbrutalniejsze wymu­
szanie na jąńcach odmowy powrotu 
do swych rodzin i do swych towa­
rzyszy, zaciągania się w służbę• 
zdrajcy narodu koreańskiego Li I 
Syn-mana i zdrajcy narodu chiń- j 
sklego Czang Kai-szeka, zaciągania | 
się w służbę imperialistów przeciw ; 
ko włashej ojczyźnie.

To w imię tej „dobrowolnej re­
patriacji" dwukrotnie przeprowa­
dzili Amerykanie masakrę jeńców 
obozu w Kożedo, wymordowali ty­
siące Koreańczyków i Chińczyków. 
Wzorem hitlerowców, wzorem naj­
potworniejszej zbrodni dokonanej 
przez esesmanów na jeńcach pol­
skich w obozie katyńskim. Czyż 
można więc dziwić się, że naśladow 
cy hitlerowskich morderców tak 
ich gorąco bronią, tak usiłują 
zrzucić z nich odpowiedzialność za 
Katyń? „Rączka rączkę myje..." — 
mówi przysłowie.

Doprowadzani do ostateczności 
jeńcy koreańscy i chińscy wystąpili 
przeciwko amerykańskim zbrodnia 
rzom. Zatrzymywali w charakterze 
zakładnika generała Dodda, komen 
danta amerykańskiego Oświęcimia 
i Katynia.

Rozpoczęły się pertraktacje. Jeń­
cy zażądali zaniechania bestialskich

Konferencja Anielskiego Komitetu
Obrońców Pokoju zakończyła obrady

LONDYN (PAP). — Jak wiadomo 
w Londynie obradowała konferencja 
Angielskiego Komitetu Obrońców Po 
koju.

W ostatnim dniu obrad zebrani na 
konferencji delegaci uchwalili szereg 
rezolucji.

W orędziu do narodu angielskiego 
delegaci stwierdzili, że Anglia urato­
wana być może jedynie w wyniku po 
łączonych wysiłków całego narodu an 
gielskiego, domagającego się pokojo­
wego uregulowania spornych proble­
mów międzynarodowych. Orędzie 
stwierdza także, że program zbrojeń 
wpływa na spadek stopy życiowej 
W Anglii, a ograniczenia wprowadzo­
ne przez Amerykanów podkopują za­
graniczny handel Anglii, kraj stoi w 
obliczu masowego bezrobocia i ban­
kructw. Orędzie stwierdza dalej, że 
społeczeństwo angielskie nie chce wo 
jen przeciwko narodom, dla których 
naród angielski nie żywi wrogich u- 
czuć. Anglia pragnie współżyć przy­
jaźnie ze wszystkimi narodami na ku 
li ziemskiej. Pragnie ona pozostać nie

zależną i wolną od rozkazów innego 
mocarstwa oraz bronić tego prawa 
dla iniiych narodów.

Angielscy obrońcy pokoju doma­
gają się w uchwalonej rezolucji za­
przestania wojny w Korei i powrotu 
wszystkich jeńców, zwołania konfe­
rencji czterech mocarstw celem za­
warcia porozumienia w sprawie zjed 
noczenia Niemiec, przerwania wojny 
na Malajach, zwołania konferencji 
pięciu wielkich mocarstw i podpisa­
nia Paktu Pokoju, przekształcenia 
ONZ w silną, demokratyczną organi­
zację zdolną bronić sprawy pokoju.* *

★
Po zakończeniu konferencji odbył 

się w centrum Londynu wielotysię­
czny wiec, na którym przewodniczą­
cy Angielskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju Pritt złożył sprawozdanie o 
pracach konferencji. Po wiecu jego 
uczestnicy udali się do więzienia, w 
którym przebywa Patrycja Sears, zna 
na angielska bojowniczka o pokój. 
Uczestnicy wiecu domagali się zwol­
nienia Patrycji Sears.

Uwięzienie znanej angielskiej 
bojowniczki o pokój Patrycji Sears

oraz Angielskiego Komitetu Obrony 
Pokoju, Patrycja Sears została 
zwolniona za kaucją, a sprawę jej 
przekazano do sądu najwyższego. 16 
maja sąd najwyższy zatwierdził wy­
rok skazujący. Po rozprawie zo­
stała ona natychmiast aresztowana 
i uwięziona co uniemożliwiło jej 
wzięcie udziału w konferencji An­
gielskich Obrońców Pokoju, której 
obrady rozpoczęły się 18 maja w 
Londynie.

Konferencja Obrońców
MOSKWA (PAP). — Jak donos, z 

Karaczl Agencja TASS, w dniach 
17 — 18 maja obradowała w Lahore 
Pakistańska Konferencja Obrońców 
Pokoju. Sekretarz Komitetu Organi­
zacyjnego Konferencji Seid Muttala- 
bi Faridabadi stwierdził, że kampa­
nia zbierania podpisów pod Apelem 
Światowej Rady Pokoju o zawarcie

Pokoju w Pakistanie
Paktu Pokoju między pięcioma wiel­
kimi mocarstwami znalazła żywy od­
dźwięk wśród ludności Pakistanu. 
W samej tylko zachodniej części kra­
ju zebrano przeszło 100 tysięcy pod­
pisów.

Konferencja postanowiła powołać 
do życia Pakistański Komitet Obroń­
ców Pokoju.

Z Dni Oświaty, Książki i Prasy
(Ciąg dalszy ze śtr. 1)

W Bydgoszczy otwarto wystawę 
gazetek ściennych. Przez cały dzień 
w niedzielę kursował tramwaj - księ 
garnia. W Parku Jana Kazimierza u- 
rządzono księgarnię obozową pod 
namiotem, ponadto występowały tu 
zespoły świetlicowe i orkiestry.

selekcji, zażądali ludzkiego trakto-1 
wanla, poprawy wyżywienia, opieki I 
lekarskiej i zgody na repatriację 
wszystkich jeńców w drodze wymia 
ny na jeńców amerykańskich. In­
nymi słowy zażądali przestrzegania 
zasad prawa międzynarodowego.

Na miejsce uwięzionego .gen. 
Dodda, dowództwo amerykańskie 
mianowało komendantem obozu ge 
nerała Colsona. Przyzna! on publlcz 
nie, że miały miejsce wypadki prze­
lewania krwi, a wielu jeńców zo­
stało zabitych i rannych, że wśród 
jeńców prowadzono przymusowy 
werbunek do wojsk Li Syn-mana i 
Czang Kai-szeka. Generał Colśon 
zobowiązał się wobec jeńców „poło­
żyć kres naciskowi i przelewowi 
krwi w przyszłości" i „stosować 
wobec Jeńców postan^ienla kon­
wencji genewskiej", W tym stanie 
rzeczy jeńcy wypuścili na wolność 
swego zakładnika, generała Dodda.

I oto amerykańscy najeźdźcy do­
puścili się najnikczemniejszego o- 
szustwa. Następca krwawego kata 
Korei. Ridgwaya — generał Clark 
(tak, tep sam, który miał być am­
basadorem Trumana przy Watyka­
nie) oświadczył, że „unieważnia 
przyrzeczenie złożone jeńcom przez 
generała Colsona".

A więc oznacza to powrót do mor 
derstw, selekcji, „naukowych do­
świadczeń" z bronią bakteriologicz­
ną i do przymusowego werbowania 
do c^dzialów walczących przeciwko

Korei! Nowym komendantem obozu 
na miejsce generała Colsona został 
doradca i przyjaciel Czang Kai- 
szeka, generał Haydon Bortner.

A więc nadal amerykańscy na­
jeźdźcy będą torpedować układy 
w Panmundżon, odmawiając repa­
triacji Jeńców. Nie dopuścić do za­
kończenia wojny — to jest główny 
ich cel. Wylazło szydło z worka.

I znów zapanował w Kożedo re­
żim Oświęcimia. Znów rozległy się 
groźby „zlikwidowania jeńców w 
każdej chwili" („Daily Compass"). 
Ale, jak stwierdzają sami „jeńcy 
chcą jechać do domu i nie boją się 
kar".

Zbrodnie popełniane w obozie w 
Kożedo wywołały na całym świecie 
potężną falę oburzenia. Pod naci­
skiem opinii publicznej nawet reak 
cyjna prasa podniosła alarm. W 
parlamencie angielskim i w amery 
kańskiej izbie reprezentantów roz­
legły się głosy protestu, „wśród 
członków delegacji do ONZ panu­
je zaniepokojenie" — pisze „Daily 
Compass". „Kongres musi zbadać, 
kto jest odpowiedzialny za ten ho- 
rendalny błąd" — wola kongresman 
Mansfield.
Tymczasem amerykańscy zbrodnia 

rze sieją śmierć, masakrują jeńców 
W Kożedo, mordują ludność cywil­
ną przy pomocy bomb bakteriolo­
gicznych. Położyć kres zbrodniom 
amerykańskim w Korei, zakończyć 
bestialską wojnę — oto czego do­
magają się miliony ludzi na świe­
cie, wśród nich cały naród polski.

W Toruniu odbył się zjazd zorga­
nizowany przez ZSCh w Państw. Tea 
trze Lalek „Baj Pomorski". Wzięli w 
nim udział przodownicy czytelnictwa 
na wsi, kierownicy zespołów teatral­
nych, członkowie komitetów redak­
cyjnych gazetek ściennych, kierow­
nicy bibliotek gminnych oraz kores­
pondenci wiejscy „Gazejy Toruń­
skiej". Zlot urozmaiciły występy ze­
społu teatralnego z Orzechowa oraz 
zespołu instrumentalno - chóralnego 
z Kikoła. W strzelnicy PKP Kluczy­
ki Redakcja „Gazety Toruńskiej" 
zorganizowała ■ wielką zabawę ludo­
wą. Przygrywały 2 orkiestry-kolejar- 
skie. Czołowi korespondenci PKP To 
ruń otrzymali tu cenne nagrody książ 
kowe. Druga impreza „Gazety" odby 
ła się w dniu tym na boisku miejskim 
w ramach zawodów piłkarskich. 
Przed meczem redaktor „Gazety To­
ruńskiej" przemówił na temat zna­
czenia Dni Oświaty, Książki i Prasy 
oraz rozwoju kultury fizycznej. Za­
wodnicy, kapitanowie i sędzia otrzy­
mali przed meczem po książce i wią­
zance kwiatów.

We Włocławku zorganizowano ub. 
niedzieli festyn młodzieżowy oraz uli 
czną sprzedaż książek. Poprzedniego 
dnia odbył się zorganizowany przez 
Redakcję „Gazety, Kujawskiej „wy­
ścig" dla najmłodszych przy współu­
dziale ok. 10 tys. widzów.

Uczestniczące w wyścigu dzieci 
otrzymały wartościowe książki, ufun 
dowane przez ZSCh, PZGS, ZM 
ZMP oraz pracowników PPK „Ruch".

W Grudziądzu jedną z najbardziej 
cieszących się powodzeniem imprez 
była wycieczka krajoznawcza po mie 
ście, następnie autobusami do Blało- 
chowa i statkiem z powrotem, zorga­
nizowana dla dzieci przez TPD.

W województwie bydgoskim sprze­
dano dotychczas około 165 tys. ksią­
żek.

mimo nleznającej skrupułów nagonki 
antykomunistycznej, machinacji wy­
borczych partii reakcyjnych oraz o- 
szukańczej ordynacji wyborczej.

W kołach politycznych podkreśla 
się znaczne straty partii de Gaulle‘a.

Dziennik urugwajski 
o kolonizatorskiej polityce 

USA wobec krajów 
Ameryki Łacińskiej

NOWY JORK (PAP). Jak donoszą, 
dziennik urugwajski „El Debate" za­
mieścił artykuł, w którym potępia 
dwustronne układy między Stanami 
Zjednoczonymi i Szeregiem krajów 
Ameryki Łacińskiej.

Dziennik pisze, że „układy o wza­
jemnej pomocy" odzwierciedlają im­
perialistyczne cele USA, które dążą 
do narzucenia swego panowania eko 
nomicznego w krajach Ameryki Ła- 

' cińskiej, by „całkowicie przejąć bo- 
; gactwą naturalne Ameryki Południo­
wej". Dziennik wykazuje koloniza- 

• tórską istotę tych układów na przy- 
' kładzie porozumienia między USA i 
1 Chile, podpisanego niedawno w San­
tiago.

| Dziennik wyraża niepokój w związ 
j ku z tym. że podobny układ Stany 
■ Zjednoczone starają się narzucić tak 
j że Urugwajowi, podkreślając, że na­
ród urugwajski nie może dopuścić do 

' zawarcia podobnego układu.

LONDYN (PAP). Znana angiel­
ska działaczka społeczna, wiceprze­
wodnicząca Angielskiego Komitetu 
Obrony Pokoju Patrycja Sears zo­
stała ponownie uwięziona przez wła 
dze angielskie.

Patrycja- Sears została w listopa­
dzie 1051 r. aresztowana i skazana 
na dwa tygodnie aresztu za to, że 
protestowała przeciwko wyświetla­
niu filmu, gloryfikującego hitlerow­
skiego generała Rommla. Wskutek 
protestów angielskich robotników
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Ziemia zwrócona chłopom
Zniknęły na zawsze majątki Komorowskich, Odrowążów, 

grafów von Alvenslebenów, Ginclów...
CHŁOPSKA PRAWDA

Ć REDNIOROLNEGO chłopa Tade 
usza Wojciechowskiego z Bolu­

mina, gm. Dąbrowa Chełmińska, po­
wiatu chełmińskiego — odznaczone­
go brązowym krzyżem zasługi za wzo 
rowe wykonanie obowiązków wobec 
Państwa — spotkałem przy rozbiór­
ce olbrzymiej, starej szopy. Z walą­
cego się poobszarnlczego budynku 
gospodarczego wyrasta stos cegieł, z 
których byli robotnicy „jaśnie - pań 
stwa“ postawią sobie domy mieszkał 
ne i budynki gospodarcze. Prez. 
WRN przyznało cegłę z tej szopy 
pracującym chłopom gromady Bolu- 
min za wzorowe wykonanie państwo 
wych planów gospodarczych i finan­
sowych.

— Przed wojną był tu majątek — 
opowiada Tadeusz Wojciechowski. 
— Było tępo 1.300 mórg. Właścicie­
lem był jeden człowiek — obszarnik 
Józef Gincel.

Tutaj, w tym Boluminie, pozna­
łem jak ludzie nędznie żyli za cza­
sów sanacji. W Boluminie było wię­
cej, niż 20 rodzin służby dworskiej. 
Byli też i chłopi, którzy mieli tyle 
ziemi, że umrzeć nie było można Z 
głodu, ale i na wyżywienie rodziny 
nieraz licznej nie wystarczyło. Zie­
mia była rozrzucona, uprawa nędz­
na. Ziemia taka nie wiele dawała. 
Do tego niektóry tam miał serwitut, 
to jest pastwisko na dworskim za 
drogie pieniądze, a najczęściej za o- 
drobek. Takie pastwiska to nie były 
żadne pastwiska, a była to głodów­
ka dla bydlęcia. Toteż krowa mleka 
nie dawała.

Stojący obok Jan Barczyński, pre 
zes gromadzkiego koła ZSL, kiwnął 
potakująco głową. On to wie najle­
piej. Od 1919 r. do 1939 r. pracował 
w tym majątku. Dwadzieścia lat.

— Widzieliście te czworaki? Co to 
za mieszkania — ciągnie dalej Woj­
ciechowski. — To nam zostało po 
tych obszarniczych rządach. Chodzi 
łem po chatach — to widziałem, 
czym się ludzie żywili. Nie widzia­
łem, żeby kto mięso jadał na obiad. 
Chyba, że gdzieś coś padło we dwo 
rze i sprzedali za ciężkie grosze. Od 
ciągali za każdy kawałek nawet ze 
psutego mięsa. A chleba to czasem 
ludzie nie widzieli całą zimę. I przy 
odziewek był lichy. Ubrania z cajgu, 
izialrcm podszyte. Na co dzień. — ła­
ta na łacie, a na te łaty jeszcze przy 
szywali jedną łatę różnego rozmiaru 
i koloru.

Wojciechowski zabrał się do roz­
biórki szopy, a mnie przypomniały się 
przeczytane gdzieś podobne słowa. 
Przypomniały mi się „Pamiętniki 
chłopów'* opisujące jak to „dobrze 
było chłopom za rządów sanacji.Szcze 
golnie utkwił mi w pamięci opis chło 
pa . Radziejowa, gmina Bytoń, pow. 
Aleksandrów Kujawski z roku 1934.

Młodzież z Domu Młodego Robotnika 
walczy o zaszczytny udział w Zlocie

Wyjątkowo gwarno i wesoło jest 
dzisiaj wokół pięknie, wśród drzew, po 
łożonego Domu Młodego Robotnika 
przy ul. Szubińskiej w Bydgoszczy. 
Kilkudziesięciu młodych chłopców z 
zapałem okopuje klomby, czyści ścież 
ki, wygładza nierówności.

— Chcemy jechać na Zlot. Chcemy 
zasłużyć na miano najlepszego DMR. 
Musi być u nas czysto i ładnie — tak 
postanowiono na ogólnym zebraniu 
mieszkańców, na którym kierownik 
organizacyjny Zarządu Miejskiego 
ZMP tow. Szachta opowiedział o lip­
cowym Zlocie Młodych Przodowni­
ków — Budowniczych Polski Ludo­
wej. Tak postanowiono na zorganizo 
wanej przez Zarząd Wojewódzki 
ZMP wojewódzkiej naradzie, która 
zainicjowała przedzlotowy konkurs o 
tytuł najlepszego DMR.

WSPÓLNY DOM
Dom Młodego Robotnika to wspól­

ny Dom ponad 100 młodych chłop­
ców. Są to absolwenci Szkół Przy­
sposobienia Przemysłowego, skiero­
wani przez Ministerstwo Przemysłu 
Ciężkiego do pracy w bydgoskich za­
kładach pracy — w PZBM-ie, Fabry­
ce Sygnałów Kolejowych, Zjednoczo 
nych Zakładach Rowerowych.

Zadanie Domu Młodego Robotnika 
to nie tylko zapewnienie młodym ab 
solwentom warunków bytowych w 
obcym mieście. Dom Młodego Robot­
nika, organizując czas wolny od pra­
cy, wychowuje nowego, kulturalnego 
robotnika.

Bydgoski DMR ma poza sobą trzy­
letni okres istnienia, trzyletni okres 
pracy i doświadczeń. Ma poza sobą i 
poważne sukcesy. W roku 1950 zdo­
był pierwsze miejsce W skali ogólno­
polskiej za wyniki wychowanków w 
szkoleniu zawodowym.

Załoga PZBM, Fabryki Sygnałów 
Kolejowych cży ZZR zna dobrze ta­
kie nazwiska, jak: Zdzisław Podsia­
dło, Marian Dobrzyński, Tadeusz Pu- 
skasz, Stanisław Korczyński czy Kle­
mens Bartosiewicz. Wszystko to wzo­
rowi robotnicy, młodzi przodownicy 
pracy. ‘ *

Te same nazwiska powtórzyły się 
i na wewnętrznej akademii pierwszo­
majowej przy wręczaniu dyplomów 
za zwycięstwo we współzawodni­
ctwie o tytuł najlepszego mieszkańca 
Domu. Współzawodnictwo obejmowa 
ło nie tylko stosunek do pracy zawo­
dowej, uwzględniało i życie na tere­
nie DMR — czystość, porządek, czy­

„Będąc już na majątku — pisał on
— straciłem wolność.., Syn dziedzi­
ca, który już zastępował ojca za du­
żo sobie pozwalał. Ja mu zwróciłem 
uwagę, że ja jestem taki sam czło­
wiek jak on i on mi łaski nie robi. 
Ja mu daję swą pracę, a on mi za 
to daje utrzymanie, ale żeby mą by 
ło wolno wymyślać to nie. Za to na 
nowy rok dostałem terminatkę i zgo 
dziłem się na majątek do Służewa, 
ale tu właścicielką była wdowa po 
adwokacie, który to nabył ten ma­
jątek... po hrabim Wodzińskim... Ad 
ministratorem był niejaki J. Tak 
gospodarzył... że ludzie nie mieli co 
jeść. Tak, że ja nastałem tak od 1 
kwietnia, a dostałem pierwszy depu­
tat' dopiero we wrześniu..."

Sanacja, która coraz bardziej uci­
skała klasę robotniczą 1 chłopów pra 
cujących — uniemożliwiała jakjkol 
wiek rozwój gospodarki rolnej ma­
som chłopskim. Ich kosztem tuczył 
się natomiast obszarnik i kułak. Dla 
njch były przywileje, oni płacili niż 
sze podatki, zwalając cały ciężar na 
małorolnych i średniorolnych chło­
pów.

ZIEMIA UJARZMIONA
p OLSKĄ przedwrześniową rządzi-. 
*■ ła burżuazja i obszarnictwo.
Na straży dóbr obszarniczych na 

Pomorzu stali tacy „pomorzacy“ jak 
Karol Daczke, Stanisław Hauke, Er­
win Hasbach, Gustaw Heićke, Bole­
sław Knast, Albrecht Ludecke i in. 
zaprzedający dobro narodowe faszy­
zmowi, którego ostoją stał się Senat 
po uchwaldhiu konstytucji 17 kwiet­
nia 1935 r. Burżuazja j obszarnicy 
szastali Polską jak chcleli, stosując 
krwawy policyjno - sądowy terror 
wobec mas pracujących i ich boha­
terskiej przywódczyni — KPP.

Gospodarstwa obszarnjcze, liczące 
ponad 50 ha, stanowiły niespełna 0,5 
proc, ogólnej liczby gospodarstw, ale 
skupiały w swym ręku np. w roku 
1931 blisko 26 proc, i to najlepszej 
powierzchni ogólnej gruntów. Na go 
spodarstwa do 10 ha natomjast, sta­
nowiące blisko 90 proc, ogólnej licz 
by gospodarstw — przypadało zale­
dwie 33 proc, ziemi Wielcy obszar­
nicy jako znjkoma garstka — zajmo 
wali resztę ziemi.

Podobnie do 1939 r. wyglądała sy 
tuacja na Pomorzu. Podobny układ 
gospodarstw był np. w Dąbrowie 
Chełmińskiej, pow. chełmińskiego.

Na ogólny obszar ziemi w gminie 
wynoszący 11.646,76 ha wraz z lasa­
mi, łąkami, wodamj i nieużytkami
— sam graf von Alvensieben poza 
99 majątkami w Polsce posiadał w 
Ostromecku 5.000 ha, nie licząc ta­
kich obszarników jak Józef Gincel, 
Emma Schenke, Fisch, Duwe, Renz, 
Schein, Emil, Fisel, Dreir, Kentzer, 
Hugo Bolt i wielu innych posiada­

telnictwo, stosunek' do kolegów oraz 
zachowanie poza Domem.

Wszyscy mieszkańcy Domu poza 
pracą dokształcają się, podnoszą wie 
dzę fachową i ogólną w technikach, 
szkołach zawodowych, szkole pracy 
społecznej, na kursach czeladniczych. 
Ośmiu wychowanków Domu wybie­
ra się na uniwersytecki wydział przy 
gotowawczy. Wymowne są listy peł­
ne wdzięczności i przywiązania, mó­
wiące o tym, że tu właśnie w DMR 
nauczono ich nowego stosunku do ży 
cia i pracy — listy byłych wychowań 
ków, dziś oficerów Wojska Polskiego 
Zdzisława Krawczyka, Stefana Ol­
szewskiego i Stanisława Wyczachow 
skiego.

Poza tym wszystkim, o czym z taką 
dumą opowiadają i mieszkańcy DMR 
i jego kierownictwo, kryje się ciężka, 
codzienna, uporczywa walka samej 
młodzieży i kierownictwa o wycho­
wanie nowego człowieka, walka z 
chuligaństwem, pijaństwem, bume- 
lanctwem, niechęcią do nauki, z od­
działywaniem na młodzież ideologii 
kapitalistycznej.

Źródeł zwycięstw w tej walce szu­
kać należy w ścisłej współpracy kie­
rownictwa z młodzieżą — z organiza­
cją ZMP-owską, samorządem Domu, 
w tym, że z młodzieży potrafiono 
stworzyć ścisły kolektyw, że wyro­
biono w nim poczucie 'odpowiedzial­
ności.

Stanąć przed kolektywem, przy­
znać się do winy, być przez niego 
skrytykowanym po przyjacielsku, ale 
równocześnie mocno — to najlepsza 
metoda wychowawcza. A czy skutecz 
na? O tym świadczyć mogą przykła­
dy dawnych bumelantów i chuliga­
nów, dziś dobrych robotników.

Z tym kolektywem nie od razu by­
ło W porządku.

ZACZĘŁO SIĘ OD MAKARENKI
Pewnego dnia kierownik Domu 

tow. Kazimierz Zalecki podsunął 
chłopcom „Poemat pedagogiczny" Ma 
karenki.

— Przeczytajcie i pomyślcie, co z 
tego moglibyśmy u nas zastosować — 
powiedział.

Szczególne zainteresowanie wzbu­
dziła „rada dowódców”.

— Gdyby tak i u nas spróbować: 
— podzielić Chłopców na kilka od­
działów, pokojami, każdy oddział wy 
bierze swego dowódcę, ci znów wej­
dą w skład kolektywu, który będzie 
faktycznie kierował życiem Domu. 

jących drugie tyle ziemi. U tych to 
obszarników Hitler znalazł gorące 
poparcie swych zbrodniczych pla­
nów, oni pomogli mu organizować 
„piątą kolumnę" na Pomorzu.

WIĘKSZOŚĆ WRÓCIŁA DO WIĘK 
SZOSCI

W wyniku, ogromnych przemian,
” jakie zaszły w naszym kraju W 

ciągu siedmiu lat władzy ludowej, 
zlikwidowana została ostatecznie 
ziemia obszarnicza i wróciła do mas 
Chłopskich. Zmienił się charakter 
wsi pomorskiej: zniknęły z niej na za 
wsze obszarnicze majątki Komorow 
skich, Odrowążów, grafów von Al- 
yenslebenów, Ginclów...

Zmienił się zasadniczo charakter 
gospodarstw w gminie Dąbrowa 
Chełmińska. Ponad 4.000 ha grun­
tów ornych przejęli małorolni i śred 
nlorolni chłopi. Dziś w gminie Dą- 
broWa Chełmińska jest 180 gospo­
darstw do 2 ha, 119 od 2 do 5 ha, 
215 od 5 do 9 ha, 120 od 7 do 10 ha, 
31 od 10 do 15 ha, a tylko 114 obej­
mują jeszcze gospodarstwa kułackie. 
Reszta ziemi została objęta gospodar 
ką uspołecznioną, a lasy stały się 
własnością państwową — mieniem 
ogólnonarodowym.

Zamiast obszarnika Gincla i sa­
nacyjnego wójta Tatarka we wła­
dzach gminnych zasiadają dawni po 
niewieram przez nich robotnicy rol­
ni — Tadeusz Wojciechowski i Jan 
Barczyński. Tacy, jak oni decydu­
ją teraz o sprawach wsi, całej gminy.

Dlatego w Boluminie zlikwidowa­
no 1-klasową szkołę, z której wycho 
dzili półanalfabeci, gdyż tak było do 
brze dla kapitalistów i obszarników. 
Dziś młodzież uczęszcza do szkoły 
7-klasowej w Dąbrowie Chełmiń­
skiej. Dlatego w całej gminie zlikwi 
dowano wszystkie jedno i dwókla- 
sówki, aby podnieść poziom oświaty 
na wsi. Dlatego w dawnym obszarni 
czym pałacu grafa von Alvenslebena 
mieści się dziś szkoła dla głuchonie­
mych, z której korzysta 200 uczniów. 
Dlatego istnieją w gminie dwa ośrod 
ki zdrowia i izba porodowa. Dlatego 
w gminie jest 6 świetlic, a przed woj 
ną nie było żadnej; dlatego w gmi­
nie jest kino stałe.

Dziś Henryk Barczyński, Jan 
Kwiatkowski i inni uczęszczają do li 
ceum w Chełmnje, a Leszek Kłoda 
uczy się w Wieczorowej Szkole Inży 
nieryjnej w Bydgoszczy.

*— Ale to jeszcze nie wszystko, coś 
my osiągnęli — mówi wczorajszy 
wyrobnik obszarnika, a dziś średnio 
rolny chłop Tadeusz Wojciechowski, 
członek GRN. — Jeszcze w naszej 
gromadzie muszą zniknąć te pamiąt 
ki, czworaki, jakie nam w spadku 
zostawiła władza kapitalistów i ob­
szarników. Przy pomocy Państwa

To będzie coś jak samorząd, tylko zło 
żony nie z dwóch, ale z kilkunastu 
ludzi, jak najściślej złączonych z o- 
gółem, odpowiedzialnych za powie­
rzony im odcinek. Wciągniemy wię­
cej ludzi do pracy organizacyjnej, bę 
dą się uczyć odpowiedzialności, bę­
dą się uczyć kierować. To wszystko 
przecież ma bardzo ważny sens wy­
chowawczy — tak rozumowali chłop­
cy na zebraniu aktywu ZMP.

— Możemy popróbować — zgodził 
się kierownik. — Podzielimy chłop­
ców na oddziały, niech wybiorą swo­
ich przywódców.

To było w marcu.
W każdą środę, w godzinach popo­

łudniowych w kancelarii kierownika 
zobaczyć teraz można grupkę chłop­
ców, którzy nad czymś radzą.

To tzw. „rada dowódców", odbywa 
jąca swoje cotygodniowe posiedze­
nia.

Ostatnim tematem obrad było ży­
cie kulturalno - oświatowe.

Jak zwykle pierwszy zabrał głos 
przewodniczący Zdzisław Podsiadło, 
przodownik z PZBM.

— Przeglądając ewidencję w biblio 
tece stwierdziłem, że poziom czytelni 
ctwa jest u nas niski. Mamy takich, 
co czytają dużo, jak Jerzy Turowie- 
cki czy Stanisław Gadera i inni. Są 
jednak i tacy, co prawie w ogóle nie 
czytają. Warto się zastanowić, co ro­
bić.

Tak. warto się zastanowić. Ożywić 
na dyskusja, to dowód, że zebrani do 
cćniają rolę wychowawczą książki.
— Trzeba się zwrócić do ORZZ o wy 
mlanę biblioteki — te książki, które 
mamy, przeważnie już przeczytane. I 
żeby więcej było książek fachowych, 
Związanych z naszą pracą. Sprawy 
czytelnictwa omówić na oddziałach, 
gazetkę ścienną też wykorzystamy
— padają wnioski.

— Ważna jest 1 rozrywka. Mamy w 
tej chwili dotacje na cele kulturalne. 
Można by kupić szachy. Stworzy się 
sekcję szachową. Można kupić i ja­
kieś gry — podsuwa Ryszard Wyso­
cki.

Dale'j mówi się o tym, że dobrze by 
łoby utworzyć chór. Wszystko rozbi­
ja się o brak instrumentów. 7,wierz­
chnie instancje, do których się zwra­
cano, nie wykazują zbyt wielkiego za 
interesowania tą sprawą.

Z całej dyskusji widać, że chłopcy 
rozumieją, iż rozrywka musi wycho­
wywać, że jest ona pewną formą wal 

wybudujemy sobie nowe, jasne do­
my. Tak jasne, jak nasza świetlica, 
którą otworzyliśmy niedawno. Całe 
jej urządzenie otrzymaliśmy za 
wzorowe wykonanie obowiązków 
wobec Państwa. Z tej cegły, którą 
nam Państwo dało — zbudujemy so­
bie domy.

Dlatego cała gromada uregulowa­
ła w całości Narodową Pożyczkę 
Rozwoju Sił Polski, dlatego wszyscy 
chłopi pracujący z Bolumina uregu­
lowali obydwie raty zaliczki na po­
datek gruntowy 1952 r. Bo im wię­
cej będzie miało Państwo, tym szyb 
ciej znikną w Boluminie i całej gmi 
nie Dąbrowa Chełmińska pozostało­
ści przed wrześnio wych kapitalisty cz 
nych 1 obszarniczych rządów.

Nie wrócą nigdy tamte czasy i — 
jak pisze małorolny chłop Mieczy­
sław Babkiewicz w gazetce gromadź 
kiej w Boluminie —

„nie będzie pan jeździł na koniu 
[miedzami 

zachwycać się łanem pszenicy, 
pszenicy zasianej chłopskimi rękami, 
wyrosłej z chłopskiej krwawicy".
• „Nie będzie pan jeździł na koniu 
miedzami", bo minęły bezpowrotnie 
„jaśniepańskie czasy". W Boluminie 
jak w wielu innych gromadach doj­
rzewa świadomość chłopska, rozpa­
lająca nowe, niespotykane dotąd 
możliwości rozwoju wsi. Dzięki nie­
ustannej pomocy Państwa przed ma 
sami pracujących chłopów rozwie­
ra się szeroka perspektywa stałego 1 
systematycznego wzrostu produkcji 
rolnej, a z nią podniesienia na wyż­
szy poziom warunków bytu.

Tę pomoc i troskę Państwa Ludo­
wego o chłopów pracujących kon­
kretnie widzą i odczuwają mieszkań­
cy Bolumina. Tę pomoc i troskę od­
czuwa wielu małorolnych i średnio­
rolnych chłopów w naszym woje­
wództwie i w całej Polsce.

Dzieje się tak dlatego, że z dnia 
na dzień rośnie nasz przemysł, że 
klasa robotnicza wzmożonym wysil 
kiem przysparza naszemu krajowi 
coraz więcej nowych wartości, które 
pomnażają siły naszej Ojczyzny. Nie 
ustanna walka chłopów pracujących 
z elementami kułacko - spekulacyj­
nymi, pełne i terminowe wypełnia­
nie obowiązków wsi wobec Państwa 
— to poważny wkład w podniesienie 
naszej gospodarki i umocnienie sił 
obronnych naszego kraju przed zaku­
sami imperialistów anglo-amerykań- 
skich.

Każde ziarno sprzedane Państwu, 
każdy kilogram mięsa dostarczony 
masom pracującym — to pomnoże­
nie sił naszego narodu w walce o wy- 
dźwlgntęcie z ruin ustroju kapitalisty- 
czno-obszarniczego dziesiątek takich 
gromad jak Bolumin.

Marian Ługowski

Rosną nowe Tychy i Nowa Huta, 
ruszyły nowe piece huty „Kościusz­
ko", Żerań, kombinat hutniczy w 
Częstochowie, elektrownia w Ja­
worznie, cegielnia-gigant w Zielon­
ce i wiele, wiele innych. Nie ma bo 
daj tygodnia, któryby nie przyniósł 
nam nowego meldunku o przedter­
minowym uruchomieniu coraz no­
wych zakładów przemysłowych lub 
rozbudowanych części już istnieją­
cych.

Dlatego też ludzie pracy z Byd­
goszczy dziwią s|ę, że rozbudowa Po 
morskich Zakładów Budowy Ma­
szyn, która miała być już zakończo­
na, posuwa się w tak wolnym tem­
pie. Uruchomienie nowych dzia­
łów zakładu spodziewane jest do­
piero w połowie przyszłego roku.

NIEDOTRZYMANE UMOWY
Dlaczego?
Chcąc odpowiedzieć na to pyta­

nie, trzeba zacząć od spraw wyko­
nania projektu i dokumentacji tech­
nicznej.

Prace te podjęło Biuro Projekto­
wania Zakładów Przemysłowych 
„Prozamet", jako kierowniczy wy­
konawca projektu. Zobowiązano się 
ukończyć je w roku 1950. „Proza­
met'' nie wywiązał się jednak ze 
swoich obowiązków. Dostarczona do 
tej pory zaledwie w 75 proc, doku­
mentacja zawiera wiele braków, a 
nawet błędów i wymaga znacznych 
poprawek, co utrudnia pracę kierów 
nictwa budowy.

Tak np. według rysunków wen­
tylatory miały zostać przytwierdzo­
ne do stalowej konstrukcji odlewni 
— wykonanie tego projektu grozi­
łoby jednak poważnymi uszkodze­
niami ścian budynku po rozpoczę­
ciu produkcji. Wypadek ten nie 
jest odosobniony, a świadczy o nie­
starannej pracy projektanta.

Wykonaniem dokumentacji zajmu 
je się również Bydgoskie Biuro Pro­
jektów Budownictwa Przemysłowe­
go, gdyż „Prozamet" zrzekł się ostat 
nio funkcji głównego projektanta. 
Niestety, poszczególne prace obu in 
stytucji nie były i nie są skoordyno­
wane, co powoduje dalsze niedo­
kładności dokumentacji i jeszcze 
bardziej Opóźnia dostarczenie jej na 
budowę. Błędów tych można by u- 
niknąć, gdyby przedstawiciel „Pro- 
żametu" bywał częściej na budowie 
i sygnalizował swojemu kierowni­
ctwu o warunkach pracy, gdyby za­
pewnił ścisłą łączność między pro­
jektantem a Wykonawcą.

Ale czy cała wina za niewykona­
nie w terminie inwestycji w 
PZBM-ie spada na projektantów, 
którzy nie dotrzymali terminu umo­
wy?

OPERATYWNIEJ KIEROWAĆ 
BUDOWĄ

Trochę to dziwne, że Centralny 
Zarząd Ogólnego Budownictwa Ma­
szynowego z dyrektorem tow. O- 
strowskim na czele, który dokładnie 
zna trudności PZBM, nie interwe­
niował w tych sprawach w odpo­
wiednim czasie i nie kontrolował na 
leżycie pracy dyrektora PZBM tow. 
Snarskiego, który w małym stopniu 
interesował się inwestycjami, uwa­
żając je widocznie za zagadnienie 
drugoplanowe.

Przykładem zaniedbań dyrekcji 
PZBM jest Zbagatelizowanie orgahi- 
zacji pracy na budowie, nie dotrzy­
mywanie terminów przekazywania 
placu budowy.

Działający z ramienia PZBM dy­
rektor budowy inż. Wiśniewski za­
żądał jak najszybszego wykonania 
robót, a nie pomyślał przedtem, że 
można je rozpocząć dopiero po roze­
braniu starych budynków.' Wypad­
ków takich znamy więcej.

Zarząd Budowlany Bydgoskiego 
Przemysłowego Zjednoczenia Bu­
dowlanego, jako generalny wyko­
nawca nie umie należycie zorgani­
zować -pracy na budowie. Gdy po 
długich staraniach i interwencjach, 
PZBM opróżniły kotlarnię, nie roz­
poczęto tam zaraz robót, gdyż kie­
rownictwo budowy nie pomyślało 
wcześniej o skompletowaniu załogi.

Zachodzą też wypadki, że mate­
riały budowlane dostarczane są bez 

| kwitów magazynowych. Z tej przy-

ki z chuligaństwem, że jest czynni­
kiem kształtującym charakter nowe­
go człowieka.

— Zbliża się Zlot Młodych Przo­
downików — Budowniczych Polski 
Ludowej — zakończył tę część zebra­
nia kol. Podsiadło. — Tam z całą mło 
dzieżą pokażemy, że i my umiemy 
pracować, cibszyć się i bawić.

W drugiej części zebrania mówi się 
O sprawach mniej przyjemnych. 
Wieczne zmartwienie chłopców, nie­
poprawny bumelant Kazimierz Bed­
narek z PZBM-u znów złamał dyscy­
plinę pracy. Pojechał do domu i nie 
wraca...

— Już i w gazetce był opisany i roz 
mawiano z nim i przydzielono mu a- 
gitatorów. Był okres, że zdawało się, 
że jest lepiej, a teraz znowu. — Wy­
rzucić go — proponuje ktoś bardziej 
zapalczywy. Większość jest jednak 
zdania, że to będzie zbyt pochopne. 
Zrobi się jeszcze jedną próbę. Napi- 
szemy list, porozmawiamy z nim, oto 
czymy jeszcze większą opieką.

KOLEKTYW WYCHOWUJE
— Zdarzają się jeszcze sporadycz­

ne wypadki pijaństwa i bumelan- 
ctwa, nieraz trudno kogoś namówić 
do nauki. Jedno jest jednak ważne: 
to, że młodzież nasza stanowi silny, 
zdrowy kolektyw, który we właści­
wy sposób potrafi zareagować na te­
go rodzaju wyczyny, potrafi je zlik­
widować, potrafi wpłynąć na słabsze 
jednostki^ Ten kolektyw to gwaran­
cja, że potrafimy spełnić zadania, ja­
kie stoją przed Domem Młodego Ro­
botnika — twierdzi słusznie kierow­
nik tow. Zalecki.

Szkoda, że tej zasady socjalistycz­
nego wychowania nie zastosował w 
praktyce np. Dorń Młodego Robotni­
ka we Włocławku. Nie można prze­
cież stwierdzić, że we Włocławku 
młodzież jest inna, że jest gorsza od 
młodzieży bydgoskiej. Brak jednak 
silnego młodzieżowego kolektywu po 
woduje, że są tam pewne nieraz dość 
poważne przejawy dezorganizacji i 
nieporządku.

Ogólnowojewódżkie współzawod­
nictwo przedzlotówe o tytuł najlep­
szego Domu Młodego Robotnika, któ­
re będzie równocześnie wymianą do­
świadczeń, pomoże niewątpliwie w 
usunięciu braków, pomoże v pod­
niesieniu pracy we wszystkie’’ • 
mach Młodego Robbtnika na w. 
poziom.

Maria Kędzierska

Dni Oświaty, Książki i Prasy

Na zdjęciu: Kiermasz książki we wsi Pruszyna powiat Siedlce.
CAP — fot. Tymiński

W PZBM zaniedbano sprawę inwestycji

Walka o terminowe 
wykonanie inwestycji 

to walka o 6-letni plan fabryki
l czyny przez kilka miesięcy majstro­
wie nie wiedzieli, jaką ilością bu­
dulca rozporządzają. Dopiero w 
lutym br. zauważono te skandalicz­
ne zaniedbania.

Oto równie istotne przyczyny opóź 
nienia wykonania inwestycji w 
PZBM-ie.

WIĘCEJ ZAINTERESOWANIA 
INWESTYCJAMI ZE STRONY 
ORGANIZACJI PARTYJNEJ

Nasuwa się* teraz pytanie, jak 
zareagowały na opóźnienie oddania 
do użytku nowych obiektów pod­
stawowa organizacja partyjna 
PZBM i grupa partyjna na budo­
wie?

Tylko jeden jedyny raz Komitet 
Fabryczny PZPR w Pomorskich Za­
kładach Budowy Maszyn zaintere­
sował się inwestycjami, i to dopiero 
29 lutego br. Poddano wtedy ostrej 
krytyce styl pracy dyrekcji budo­
wy, która tonęła w papierach, .zaj­
mowała się przeżuwaniem nieistot­
nych problemów i wykazała brak o- 
peratywności w walce z trudno­
ściami.

Komitet Fabryczny PZPR wystą­
pił z inicjatywą zwołania specjal­
nej narady z udziałem przedstawi­
cieli dyrekcji budowy, PZBM, biur 
projektowych i Bydgoskiego Prze­
mysłowego Zjednoczenia Budowla­
nego. Celem narady było omówie­
nie wspólnego działania wszystkich 
tych czynników.

Okazało się, że stanowisko egze­
kutywy przyczyniło się w dużym 
stopniu do wzmożenia walki o lik­
widowanie zaległości. Zwołana nie­
zwłocznie narada wysunęła m. in. 
konkretny wniosek w sprawie ak­
tualizacji kosztorysów. Dyrekcja 
budowy przestała ograniczać Się do 
interwencji w „Prozamecie" czy w 
Centralnym .Zarządzie Ogólnego Bu­
downictwa Maszynowego, a zwróci­
ła baczniejszą uwagę na podwy­
konawcę dokumentacji — Bydgoskie 
Biuro Projektów Budownictwa Prze 
myślowego, — 1 sprawniej przeka­
zywała plac budowy.

Na tym jednak Zainteresowanie 
egzekutywy sprawą inwestycji wy­
czerpało się. A niedociągnięcia już 
śwego czasu zlikwidowane powta­
rzają się na nowo, co świadczy o 
braku kontroli wykonania uchwał.

Inwestycje — to sprawa produk­
cji zakładów i nie można omawiać 
ich tylko raz w ciągu kwartału jak 
to róbią towarzysze z KF PZPR Po­
morskich Zakładów Budowy Ma­
szyn.

Podstawowa organizacja partyj­
na w Zarządzie Budowlanym BPZB 
oraz grupa partyjna na budowie wy 
kazały również zbyt słabą opera­
tywność w sprawach związanych i 
szybszym oddaniem do użytku no­
wych obiektów PZBM.

Omówienie zagadnienia inwestycji 
PZBM przez egzekutywę organi­
zacji partyjnej przy Zarządzie Bu­
dowlanym zaczynało i kończyło się 
jedynie ńa sprawozdaniu kierowni­
ka budowy, a suchy protokół u- 
względniający kwestie sporne mię­
dzy dyrekcją a kierownictwem bu­
dowy przesyłano z prośbą o inter­
weniowanie do Komitetu Miejskie­
go PZPR. Fakty te dobitnie świad­
czą o braku należytego zaintereso­
wania sprawami inwestycji ze stro­
ny obu organizacji partyjnych. 0 sa 
mouspokojeniu związanym z faktem 
posiadania żelaznego argumentu, że 
„projektant Opóźni! dokumentację".

Taka postawa kierownictwa budo 
wy, KF PZPR i dyrekcji PZBM 
wpłynęła na zaostrzenie się trudno­
ści.

Nie pomyślano o wprowadzeniu 
przodujących metod pracy na budo­
wie, ani o stworzeniu warunków 
w celu ich rozwoju.

Nie zapóbieżono bardzo poważ­
nemu marnotrawstwu drzewa, ce­
mentu na budowie.

Tylko ściśle współpraca dyrekcji 
PZBM 1 dyrekcji budowy z organi­
zacjami partyjnymi, w walce z trud 
nościami pozwoli naprawić te zanie­
dbania. Tylko stała troska o inwe­
stycje, konkretna analiza trudności 

zapobiec dalszym opóźnieniom w 
rozbudowie PZBM.

Wojciech Siuda
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Odczyt lektora KC 
' 26 maja

Wydział Propagandy Komitetu 
Miejskiego PZPR w Bydgoszczy 
zawiadamia, że odczyt lektora 
KC pt.: „Stalinowska nauka o 
industrializacji kraju", który miał 
odbyć się w dniu 19 maja br., zo­
stał przełożony na dzień 26 ma­
ja br. » • »

KD Bydgoszcz-Szwederowo za­
wiadamia, że zebranie podstawo­
wej organizacji partyjnej te­
renowej odbędzie się w dniu 26 
maja.

• . *
KD Bydgoszcz — Szwederowo 

zawiadamia, że dnia 21 o godzi­
nie 17 w sali KD przy Pi. P. Fin­
dera odbędzie się narada sekreta­
rzy podstawowych organizacji par 
tyjnych. Obecność obowiązkowa.

ODCZYT 
prof. dr Nadols kiego

. (B). Dziś — 20 bm. odbędzie się w 
Pomorskim Domu Sztuki odczyt pt. 
„Maria Konopnicka". Odczyt wygłosi 
prof. UMK dr Nadolski. Początek o 
godzinie 19.00. Odczyt organizuje To­
warzystwo Wiedzy Powszechnej.

-----o-----

Nowa uczelnia powstaje 
w Bydgoszczy

W Bydgoszczy powstaje 5-letnie 
Liceum Instruktorów Świetlicowych. 
Będzie to uczelnia, która uzupełni 
istniejące do tej pory Szkoły dla 
Instruktorów Teatru Ochotniczego. 
0ak wiadomo absolwenci tych szkół 
przejdą do pracy kulturalno-oświato­
wej w świetlicach, zwłaszcza przy 
większych zakładach pracy i na wsi.

Zapisy do liceurffjuż się rozpoczę­
ły. Uczniem może być każdy kto 
ukończył 14 i nie przekroczył 17 lat. 
Zgłoszenia przyjmuje dyrekcja szkoły 
przy ul. Grodzkiej. Zapisy trwać bę­
dą do 27 czerwca.

„GAZETA POMORSKA"
< Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej 
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Co? - gdzie? - kiedy?
KINA

POMORZANIN — „DS-70 nie 
działa“ (16, 18, 20).

WOLNOŚĆ — „Pierwszy 
Btart‘< (16, 18 i 20},

POLONIA — „Nędznicy** I 
seria (1? j 19)

ORZEŁ — „Pani Dery* (17 
I 19).

GRYF — „Grzesznicy bez wi- 
tty“ (17 i 19).

BAŁTYK — „Zakazane pio- 
Benki“ (17 i 19).

MIR — ..Burmistrz Anna**
ROZMAITOŚCI — Program 

Układany 21.
WYSTAWY

Pomorski Dom Sztuk! —

Wystawa prac plastyków • ama­
torów. Wstęp wolny.

Biblioteka Miejska — Wysta­
wa książki.

Szkoła L, Waryńskiego PI. 
Wolności — ..Wystawa pomocy 
naukowych4*, godz. 10—18.

Muzeum lm. L. Wyczółkow­
skiego — otwarte codziennie od 
godz. 9-15, w środy i piątki od 
godz. 12 do 19.

TEATR
ZIEMI POMORSKIEJ

Teatr Ziemi Pomorskiej 19.30 
— „Dwa tygodnie w ,,Raju“.

CYRK NR 10
Przedstawienie o godz. 19.30 

(na placu nad Brdą przy ul 
Armii Czerwonej).

Żałosnymi produktami nędzy na­
zwał Wiktor Hugo bohaterów „Nędz­
ników". W powieści tej, ukończonej 
w roku 1862, zawarł wielki pisarz 
francuski sumę doświadczeń społecz­
nych, wyniesionych z obserwacji świa 
ta burżuazyjnego. W tym świecie wy 
zysku i krzywdy pieniądz był najwyż 
szą wartością, dającą wszystkie przy 
v?ileje bogacącej się burżuazji. Życie 
stało się piekłem dla rosnących w 

. związku z szybkim rozwojem prze­
mysłu mas proletariatu, któremu fa­
brykanci dyktowali dowolne warun- 

. ki pracy i płacy. Fatalne warunki 
mieszkaniowe w rozrastającym się 
Paryżu oraz inftych ośrodkach prze­
mysłowych, przedłużany do granic 
fizycznej wytrzymałości dzień pracy, 
szerzące się wskutek wycieńczenia i 
nędzy choroby powiększały z dnia 
na dzień szeregi ludzi poniewiera­
nych, których straszna nędza i głód 
pchały w wielu wypadkach na drogę 

’ kradzieży i występku.
W sercu pisarza zrodził się bunt 

•przeciwko ustrojowa niesprawiedli­
wości społecznej, który tucząc klasę 
uprzywilejowanych, spychał miliony 
ludzi na dno nędzy i poniżenia.

Wiktor Hugo — wielki artysta, nie 
dośeigniony mistrz słowa poetyckie­
go — w „Nędznikach" jest żarliwym 
publicystą, który przedstawiając pie­
kło proletariatu w świecie burżuązyj 
nym, żąda dla niego prawa do życia, 
i właśnie to szlachetne uczucia spo­

Zbieramy złom metali nieżelaznych
Nasz wspaniale rozwijający się 

przemysł potrzebuje z każdym dniem 
więcej surowca — przede wszyst­
kim węgla i metali. Dlatego jak naj­
dalej posunięta oszczędność tych su­
rowców, a zwłaszcza cennych metali 
jak cynk, miedź, mosiądz, ołów, alu­
miniuj, mangan itp. musi stać się 
żelaznym prawem naszej gospodar­
ki.

Wiele załóg fabrycznych Pomorza 
może poszczycić się poważnymi osią­
gnięciami w oszczędzaniu surowców. 
Np. w Zakładach Wytwórczych Sprzę 
tu Instalacyjnego w Bydgoszczy inż. 
Jan Przyborski opracował projekt za 
stępczego stopu cynku — aluminium, 
którego zastosowanie pozwoli zaoszczę 
dzić znaczne ilości miedzi o wartości 
472 tyś. złotych rocznie. Oszczędności'

W odpowiedzi na apel zlotowy

Zobowiązania brygad młodzieżowych
Warsztatów Elektrotechnicznych PKP

Dla uczczenia zbliżającego się Zlotu 
Młodych Przodowników - Budowni­
czych Polski Ludowej młodzież byd­
goska podejmuje liczne zobowiązania.

M. in. brygady młodzieżowe War­
sztatów Elektrotechnicznych PKP w 
Bydgoszczy podjęły liczne zobowiąza­
nia, których realizacja przyniesie go­
spodarce narodowej ponad 6 tys. zł,

Zetempowcy — członkowie jednej z 
brygad zobowiązali się naprawić 6 
silników zwrotniczych i jedną wiertar­
kę elektryczną, co da ponad 1.200 zl 
oszczędności.

Brygada młodzieżowa im. Mariana 
Buczka podjęła zobowiązanie wyko­
nania 4 łącznic, co przyniesie około 
3.300 zł oszczędności.

Członkowie brygady im. Janka Kra 
sickiego podjęli zobowiązanie wyko­
nania jednej łącznicy.

Podjęto również kil)$a indywidual­
nych zobowiązań. Młodzi robotnicy 
Kazimierz Wesołowski i Jerzy Maśliń 
ski postanowili zmontować dodatko-

JTe sportu

W Moskwie rozpoczęły sie 
mistrzostwa Europy w koszykówce kobiet

MOSKWA. W niedzielę na cen­
tralnym stadionie Dynamo w Mo­
skwie odbyło się uroczyste otwarcie 
III mistrzostw Europy w koszyków­
ce kobiet.

Mimo przenikliwego chłodu na try 
blinach zebrało się około 15 tys. wi­
dzów, którzy przez 9 godzin przyglą 
dali się z zainteresowaniem 6 roze­
granym spotkaniom.

Reprezentacja Polski w swoim 
pierwszym spotkaniu odniosła zwy­
cięstwo nad Szwajcarią 40:22 (23:10). 
Punkty zdobyły: Zakrzewska 13, 
Kowalówka 9, Rogowska 8, Pachto­
wa 4, Mamińska, Parszniak i Ka- 
mecka po 2.

Polki, mimo że nie grały na swo­
im normalnym poziomie zwyciężyły 
pewnie i zasłużenie prowadząc przez 
cały czas. Były one szybsze, lepsze 
kondycyjnie, a obrona skutecznie 
rozbijała ataki Szwajcarek. Naj­
większym mankamentem drużyny

DYŻURY APTEK
Od soboty, dnia 17 maja br. 

godz. 22 do soboty, dnia 24 
maja br. godz. 8 rano, dyżur 
nocny dla rejonu śródmieście 
i Bielawy — pełnić będzie:

Apteka Społeczna nr 16, Dwór 
cowa nr 48, — telefon 24-66.
Dla rejonu Wilczak, Okolę, 
Czyżkówko oraz pozostałych 
przedmieść stały dyżur nocny 
pełnić będzie: Apteka Społecz­
na nr 12, ul. Grunwaldzka nr 37 
— tel. 34-31, Zaznacza się, że 
dyżur nocny trwa od godz. 22 
do godz. 8 rano. Dyżur niedziel­
ny — w ciągu dnia pełni: Apte 
ka Społeczna nr 16 Dworcowa 
nr 48 — tel. 24-66.

„Nędznicy" Wiktora Hugo 
na ekranie

łeczne, ten humanizm, przenikające 
całą twórczość Hugo — są też naj­
większą wartością powieści, która 
głęboko przemówiła i do dziś przema 
wia do narodów całego świata. „

Jan Valjean — główny bohater 
„Nędzników" — całym życiem płacić 
musi za kradzież kawałka chleba dla 
głodnych sierot. Losy tego człowieka 
— to ciężkie oskarżenie, rzucone w 
twarz burżuazyjnemu społeczeństwu. 
Oskarżeniem tego społeczeństwa są 
również losy młodej kobiety, Fanti- 
ny, która dla ratowania swego dzie­
cka stacza się do prostytucji oraz lo­
sy małej Cosetty, wyzyskiwanej 
przez nikczemnych oberżystów.

„Nędznicy" — wspaniała epopeja, 
przeniknięta szlachetnymi uczuciami 
humanitarnymi — jest powieścią o 
wielkich wartościach artystycznych. 
Zwracano już wielokrotnie uwagę 
na wzruszające opisy życia skazań- 

: ców, nędzarzy i mieszkańców podda­
szy Paryża; obrazy pobojowiska pod 
Waterloo, czy walk na barykadach 
1832 roku należą do najpiękniejszych 
kart literatury światowej. Powieść 
ta przykuwa uwagę czytelnika żywą 
fabułą, szerokim oddechem w kreśle­
niu wielu środowisk, a nade wszyst­

wielu robotników i techników 
ZWSI uzyskane dzięki racjonalne­
mu wykorzystaniu cennych metali 
wynoszą już dziś setki tysięcy , zł. Po­
dobne osiągnięcia ma załoga Bydgo­
skiej Fabryki Obrabiarek do Drzewa 
i toruńskich PZWANN.

Trzeba, żeby te doświadczenia sta 
ły się własnością i codzienną prakty­
ką wszystkich fabryk i zakładów pra 
cy naszego województwa używają­
cych w produkcji.tego rodzaju surow 
ców.

Ale to nie wszystko, co możemy 
w tej dziedzinie zrobić. W wielu za- 
kładaph pracy leży od lat nieużyte­
czny dla nich złom mosiężny i odpad 
ki innych metali nieżelaznych, w wie 
lu gospodarstwach domowych w mis 
ście i na wsi przechowuje się popsu- 

wo 6 turbin parowozowych, a Bogdan 
Kamiński.podjął zobowiązanie dodat­
kowej produkcji 100 wiatraczków słu­
żących do turboprądnic parowozo­
wych. Jerzy Szopiński i Ferdynand 
Zakrzewski postanowili naprawić do­
datkowo jeden aparat fotograficzny.

Młodzież Warsztatów Elektrotech­
nicznych PKP wzywa całą młodzież 
Węzła Kolejowego do podejmowania 
podobnych zobowiązań.

-----—
Wystawa książki i prasy 

radzieckiej
Zarząd Okręgowy Towarzystwa 

Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Byd 
goszczy zapoczątkował cykl stałych 
wystaw książki i prasy radzieckiej.

Pierwsza wystawa otwarta została 
w świetlicy TPPR przy Al. 1 Maja 46 
i jest czynna od godz. 9—12 i 16—20. 
Wstęp bezpłatny.

polskiej była słaba dyspozycja strza 
łowa. Na szczególne wyróżnienie 
zasługują: Kamecka, Zakrzewska i 
Rogowska.

W pozostałych spotkaniach padły 
następujące wyniki:

I grupa: Czechosłowacja — Bułga­
ria 56:47 (33:22), Francja — Rumu­
nia 45:28 (34:15).

II grupa: Austria ■ — Finlandia 
44:21 (25:18), Węgry — Włochy 58:18 
(29:5).

III grupa: ZSRR — NRD 133:4 
(65:2).

W pierwszych meczach najwyższą 
klasę wykazała drużyna Związku 
Radzieckiego, która w rekordowym 
stosunku pokonała reprezentację 
NRD.

Węgry — NRD 5:0 (2:0)
BUDAPESZT. W rozegranych 

w Budapeszcil międzypaństwowych 
zawodach piłkarskich między repre­
zentacjami Węgier a NRD, drużyna 
Węgier odniosła zdecydowane zwy­
cięstwo — 5:0 (2:0).

Zawody poprowadził dobrze sę­
dzia polski J. Szlajfer. ’

W dniu 18 bm. zakończone zosta­
ły zawody lekkoatletyczne między 
reprezentacją Węgier i Austrią; Za­
kończyły się one zdecydowanym zwy 
cięstwem Węgier — 184,5 pkt. — 
112,5 pkt.

Z ciekawszych wyników osiągnię­
tych w drugim dniu zawodów należy 
wymienić: 5 tys. Penzes (Węgry) — 
14:25,2, 800 m kobiet — Baskai (Wę­
gry) — 2:15,9, w skoku w dal ko­
biet Gyarmati (Węgry) — 5,65 m 
i skok w dal mężczyzn Foeldessy 
(W) 7,27 m.

ko — promieniującą z każdego roz­
działu głęboką miłością do prostego 
człowieka, dla którego Hugo namięt­
nie żąda prawa do życia.

Jak przenieść na taśmę filmową 
całe bogactwo treści uczuciowych i 
społecznych, zawartych w genialnym 
dziele Wiktora Hugo? Zastanawiano 
się nad tyirf już wielokrotnie. „Nędz­
ników" wykorzystywano kilkanaście 
razy jako materiał do scenariusza fil 
mowego. Obecnie —»w związku z ob­
chodzoną przez cały świat 150 roczni­
cą urodzin pisarza — wszedł na pol­
skie ekrany francuski film, zrealizo­
wany na podstawie tej powieści w 
r. 1934.

W tym dwuseryjnym filmie stara­
no się oddać wiernie przede wszyst­
kim fabularną treść „Nędzników", 
stworzyć opowiadanie o losach głów 
nych bohaterów, zgodnie z opowiada­
niem .-powieściowym. Cel ten został 
osiągnięty. Widza, który nie zna po­
wieści Wiktora Hugo, film zapoznaje 
w ogólnych zarysach z obfitującym w 
•silne efekty wątkiem utworu. Lecz 
oddając wiernie tok powieściowego 
opowiadania, nie uwypuklili realiza­
torzy dostatecznie treści społecznej 
utworu i tkwiących w nim akcentów 

te, bezużyteczne naczynia aluminio­
we.

W czasie 2 tygodni trwania akcji 
zbierania metali nieżelaznych, do 
1 maja w Bydgoszczy Żebranó 
19.812 kg cynku, mosiądzu, miedzi, d)» 
łowiu, aluminium i innych metali, w 
Inowrocławiu 1.340 kg, .a na terenie 
powiatu rypińskiego 13.785 kg.

A przecież to jest dopiero począ­
tek akcji zbiórkowej.

Metale te skupują sklepy metalo­
we MHD, PZGS, sklepy ZSCh, pla­
cówki centralne złomu i odpadków 
użytkowych.

Trzeba jednak wzmóc akcję pro­
pagandowo - uświadamiającą. Prowa 
dzą ją już dzisiaj wszystkie rady za­
kładowe w naszych zakładach pracy 
oraz oddział zaopatrzenia i zbytu 
WRN. Trzeba jednak, by zaintereso­
wały się nią i inne organizacje ma­
sowe, a w pierwszym rzędzie ŻMP 
i Liga Kobiet.

Przed kilkoma dniami drużyna har 
cerska w Brzeziu, pow. Włocławek, 
rzuciła apel do wszystkich szkół i 
drużyn harcerskich, wzywający do 
współzawodnictwa w zbiórce złomu i 
makulatury. Pieniądze osiągnięte ze 
zbiórki harcerze postanowili przezna 
czyć na zakup ambulansu dla walcżą 
cej Korei. Piękna inicjatywa druży­
ny z Brzezia powinna i niewątpliwie 
znajdzie żywy, oddźwięk wśród mło­
dzieży miast i wsi naszego wojewódz 
twa.

Trzeba paęiiętać o tym, że zbiór­
ka złomu — a zwłaszcza cennych su­
rowców, metali kolorowych, nie tyl­
ko daje bezpośrednią korzyść — wy­
nagrodzenie w gotówce. Miedź, cynk, 
aluminium, mosiądz, które dostarcza 
my do punktów skupu, nasz przemysł 
przemieni w nowe traktory, rowery, 
radioodbiorniki, w nowe przewody 
wysokiego napięcia, które poprowa­
dzą prąd do setek nowych gromad.

Ogromne jest więc znaczenie zbiór 
ki bezużytecznego złomu. Dlatego u- 
dział w niej winno wziąć całe społe­
czeństwo.

M.

Gwardia (Toruń) 
wygrywa w trójmeczu 

żużlowym
TORUŃ. Zawody motocyklowe na 

żużlu, w których wzięły udział ze­
społy Gwardii iz Torunia i Byd­
goszczy oraz nakielska Stal, zakoń­
czyły się zwycięstwem żużlowców 
toruńskich; którzy uzyskali 39 pkt. 
Bydgoszczanie zdobyli 31 pkt. Trze­
cie miejsce zajęła Stal, . ..

-----o-----

II liga
GRUPA II

Włókniarz (Radom) — Kolejarz 
(Olsztyn) 3:1 (0:1).

Stal Starachowice) — WKS Lot­
nik (Warszawa) 0:2 (0:1).

Włókniarz (Chodaków) — Gwardia 
(Białystok) 7:0 (3:0).

GRUPA III
Budowlani (Opole) — Górnik (Za­

brze) 1:0 (0:0).
Górnik (Knurów) — Stal (Zielona 

Góra) 5:0 (0:0).
Górnik (Radzionków) — Stal (So­

snowiec) 2:0 (0:0).
Górnik (Bytom) — Stal (Wrocław) 

5:1 (2:0).
Górnik (Wałbrzych) —' Stal (Lipi- 

ny) 4:1 (3:0).

GRUPA IV
Gwardia (Kielce) — Włókniarz 

(Krosno) 2:1 (2:0).
Gwardia (Lublin) — Budowlani 

(Przemyśl) 1:0 (0:0).
Ogniwo (Częstochowa) — Włók­

niarz (Chełm) 2:0 (2:0).
OWKS (Lublin) — Ogniwo (Tar­

nów) 1:3 (1:1).
Włókniarz (Kraków) — Stal (No­

wa Huta) 4:0 (3:0).

rewolucyjnych. Zostało znacznie stę­
pione satyryczne ostrze „Nędzników", 
pomyślanych przez autora jako oskar­
żenie burżuazyjnego świata. Ogląda­
jąc ten film, nie wgłębiamy się do­
statecznie w losy bohaterów: sytua­
cje narastające w szybkim tempie po 
zwalają wyobraźni przesuwać się tyl 
ko po powierzchni zdarzeń.

Film ten przemawia jednak bardzo 
silnie. Jest to zasługą m. in. doskona 
łej gry aktorów. Na pierwszym miej­
scu trzeba wymienić grę świetnego 
artysty Harry Baur‘awroli Jana Val 
jean. Baur stwarza niezapomnianą 
postać galernika — szlachetnego czło 
wieka, który dźwiga mężnie ciężar 
tragicznego losu i umie zachować 
swą godność osobistą. Warto zwrócić 
uwagę na fakt, że Baur odtwarza jed 
nocześnie rolę Jana Champmathieu, 
którego przez omyłkę postawiono 
przed sądem jako Jana Valjean. Zna 
komity jest (nieżyjący już dziś) Char 
les Dullin jako zwyrodniały Thenar- 
dier. Poza tym film obfituje w świet­
ne typy charakterystyczne, oddające 
klimat wielu środowisk.'

Film ten godny jest obejrzenia ja­
ko żywa ilustracja do „Nędzników", 
która na pewno zachęci każdego .do 
przeczytania słynnej powieści Wikto, 
ra Hugo przenikniętej szlachetną tro 
ską wielkiego bojownika o wolność 
i szczęście człowieka.

Zofia Karczewska - Markiewicz

Dni Oświaty, Książki i Prasy

NA ZDJĘCIU: Kiermasz książek dostarczył wiele radości również najmłodszym czytełw 
nikom. Foto CAF — Zdz. Wdowiński

Ważne dla wyjeżdżających 
na wypoczynek do strefy nadgranicznej

Wczasowicze, turyści, uczestnicy 
obozów, kolonii i wycieczek zbioro­
wych oraz osoby przebywające w sa­
natoriach i domach leczniczo-profilak 
tycznych w strefie nadgranicznej po­
winny pamiętać, że w roku bieżącym, 
podobnie, jak w roku ubiegłym, obo­
wiązują przepisy, dotyczące m. in. po­
siadania odpowiednich dokumentów i 
zaświadczeń.

Pracownicy instytucji i przedsię­
biorstw państwowych lub uspołeczńjó 
nych oraz członkowie ich rodzin, mło 
dzież szkolna, a także uczestnicy, obo­
zów, kolonii, wycieczek i turyści, uda­
jąc się do strefy nadgranicznej, po­
winni zaopatrzyć się w ważny doku­
ment, stwierdzający tożsamość, za­
świadczenie zakładu pracy lub zakła­
du naukowego (jeśli uczący się ni­
gdzie nie pracuje zawodowo) ■ oraz 
kartę meldunkową (dla osób powy­
żej lat 16) wraz z potwierdzeniem 
złożenia ankiety dla uzyskania dowp 
du osobistego.

Za dowód stwierdzający tożsamość 
uważa się:

Ważne, zaopatrzone w fotografie le 
gitymacje pracownicze, związków za­
wodowych, instytucji społecznych, 
zakładów naukowych, dla niepracu­
jących członków rodzin również legi­
tymacje ubezpieczalni społecznej,, po­
nadto dla ludności wiejskiej zaświad 
czenia Związku Samopomocy Chłop­
skiej z fotografią, Zaświadczenia z 
miejsca pracy, zakładu naukowego 
lub ze Zw. S. Chi. powinny zawierać 
dane personalne wyjeżdżającego, 
miejsce dokąd się udaje, cel wyjazdu 
i czas pobytu. Po powrocie należy za­
świadczenie zwrócić instytucji, która 
je wydała. Dla wczasowiczów poza 
dokumentem tożsamości, wystarcza 
skierowanie Funduszu Wczasów Pra­
cowniczych, potwierdzone pieczęcią 
Ośrodka F. W. P., w którym przeby­
wają. Osoby, skierowane przez uzdro 
wiska polskie lub Ministerstwo Zdro 
wia powinny posiadać zaświadczenia 
opieczętowane przez dyrekcję uzdro­
wiska, -w którym przebywają.

Należy pamiętać o obowiązku załat 
wienia formalności meldunkowych w 
ciągu 24 godzin po przybyciu na 
miejsce. Osoby przebywające w do­
mach wczasowych, sanatoriach, do­

Poszukiwania pracowników
WYKWALIFIKOWANE SIŁY na stanowiska 

kierowników sklepów i sprzedawców poszukuje 
Powsz. Spółdz. Spoż. w Bydgoszczy Oddział Obrotu 
Towarowego, Al. 1 Maja 42. Podanie z. życiorysem 
należy składać w Sekcji Personalnej. ' (676K

2 wykwalifikowanych samodzielnych KSIĘGO­
WYCH zatrudnią od zaraź Zakłady! Przemysłu 
Wapienniczego w Piechcinie i kUnowrocławia. 
Warunki materialne dobre, mieszkaniowe do omó­
wienia na miejscu. Zgłoszenia z życiorysem kie­
rować do Dziaju Personalnego. (683K

MAGAZYNIERA(KĘ) i pomoc magazyniera 
przyjmą od zaraz Bydgoskie Zakłady Chemicz­
nego i Mineralnego Przemysłu Terenowego Byd­
goszcz, J. Olszewskiego 13. (684K

Zapisy

Kurs dla sprzedawców sklepowych
KANDYDATÓW(KI) na 3 miesięczny kurs dla 
sprzedawców poszukuje Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców w Bydgoszczy Oddział Obrotu Towa­
rowego, Al. 1 Maja 42. Zgłoszenia z życiorysem 
przyjmuje Sekcja Personalna. (677K

Ogłoszenia drobne

ZGUBY
ZGUBIONO zameldowanie na 
nazwisko Gawryś Bożena, Byd­
goszcz. (1827G
ZGUBIONO kartę meldunkową 
nr A. XXI 20309 Jan Ochenkow 
&ki Czersk, Łubianka 21. 1814F 

ZGUBIONO kartę meldunkową 
57544 Wiśniewska Henryka, Lip­
no, Rokossowskiego 48. (I812P

ZGUBIONO kartę meldunkową 
wydaną przez Zarząd Gminy Bo­
browo pow. Brodnicy na nazwi­
sko Gagacki Jan, Wądzyn, pocz­
ta Bobrowo, pow. Brodnica.

• - (1&13P

mach leczniczo-profilaktycznych, 
schroniskach turystycznych — doko­
nują czynności zameldowania poprzez 
kierownictwo domu.

Obowiązek zameldowania nie doty­
czy osób, których czas pobytu w stre­
fie nadgranicznej nie przekracza 24 
godzin od chwili przybycia do miej­
scowości, określonej w zaświadcze­
niu.

Wszystkie, wymienione dokumenty 
należy mieć stale przy sobie i okazy­
wać ję na żądanie organów Wojsk 
Ochrony Pogranicza (nie dotyczy to 
dzieci do lat 13).

Jeśli chodzi o kolonie, obozy i wy­
cieczki zbiorowe, to zainteresowane 
instytucje posiadają odpowiednie in­
strukcje, w jaki sposób załatwiać for­
malności, dotyczące grupowych wy­
jazdów i pobytu w strefie nadgra­
nicznej.

Wszyscy czasowo przebywający w 
strefie nadgranicznej powinni stoso­
wać się do obowiązujących w danej 
miejscowości przepisów. Poruszanie 
się w strefie nadgranicznej w porze 
dziennej może się odbywać w grani­
cach rejonu, określonego w zaświad­
czeniu. Poruszanie się natomiast w 
pasie 2x2 km od linii granicznej, od­
bywać się może tylko w rejonach wy 
znaczonych i podanych do wiadomo­
ści poprzez ogłoszenia na danym 
terenie.

W porze nocnej dozwolone jest po­
ruszanie się w strefie nadgranicznej 
wyłącznie w obrębie osiedli.

Posiadanie aparatów fotograficz­
nych i fotografowanie jest dozwolone 
z wyjątkiem tych obiektów, których 
dotyczy zakaz fotografowania, a więc: 
obiektów wojskowych, urządzeń gra­
nicznych, komunikacyjnych, przemy­
słowych.

Obowiązek posiadania dokumen­
tów, związanych z pobytem w stre­
fie nadgranicznej, dotyczy również 
tych osób, które przebywają na wy­
poczynku nie w strefie nadgranicznej, 
ale zamierzają udać się do tej strefy.

Osoby nie pracujące, które zamie­
rzają udać się do strefy nadgranicz­
nej w celach wypoczynkowych, obo­
wiązane są posiadać zezwolenie na 
wyjazd, wydane przez Prezydium 
Rady Narodowej właściwej dla miej­
sca ich zamieszkania.

ZGUBIONO kartę meldunkową 
nr F XIX 2-7344 wydaną prżez 
Prez. MRN Rypin, na nazwisko 
Siatkowska Franciszka. (1811F

ZGUBIONO kartę meldunkową 
nr F XIX 164 wydaną przez 
Prez. GRN Strzygę na nazwisko 
Henryk Olwert, Cętki. (1810P

ZGUBIONO kartę meldunkową 
wydaną przez Prez. GRN Osiek, 
pow,. Rypin na nazwisko Wyso­
cka Irena. (180.7P

ZGUBIONO kartę meldunkową 
wydaną przez Prez, GRN Osiek, 
na nazwisko Ramutkowska Bogu 
sława, zam. Tadajewo, pow. Ry­
pin. (18S5P

SPRZEDAŻ
DYWAN sprzedam. Potyralska
Bydgoszcz, 15 Grudnia 26 m 8 
od 17 do 19. (6Ó9k

SPRZEDAM wózek dziecięcy głe 
boki koszykowy. Bydgoszcz, Ci­
cha 61 tn 2. (1829P

SPRZEDAM wózek autko (dzie­
cięce) Bydgoszcz, Hanki Sawic­
kiej 23 m 6: (18S3G
|| NAUKA ||

TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne 
korespondencyjne kursy księ­
gowości. Łódź — skrytka 163.

(595P

|| RÓŻNE______ ||
OSTRZEGAM A, Ziółkowskiego 
oraz St. Styrka przed rozsiewa­
niem fałszywych plotek na za­
kładzie pracy, w przeciwnym 
razie pociągnę do odpowiedział 
ności sądowej Sroka. (1830CJ


